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Szybki
polskiej

Wielki zjazd gości
w Tatrach i Karkonoszach

W Zakopanem i w Tatrach

panuje w pełni zima. Śnieg sy­
pał od czwartku wieczór i przez
cały piątek. Na Kasprowym na­
zbierało się go 110 cm, ale w

ŚWIATA
W DZIEWIĘĆ dni po upro­

wadzeniu Aldo Moro i zabój­
stwie 5 ludzi z jego eskorty
władze włoskie wciąż nie dys­
ponują, informacjami wystar­
czającymi do wykrycia miejs­
ca, w którym terroryści trzy­
mają porwanego polityka.

TERRORYŚCI z „Czerwonych
brygad” postrzelili 24 bm. z

pistoletów maszynowych G.

Picco, działacza partii Demo­
kracji Chrześcijańskiej w Tu­
rynie.

MINISTER sprawiedliwości
rządu krajowego Dolnej Sak­
sonii, Hans Puvogel (CDU) u-

stąpił ze stanowiska. Powo­
dem ustąpienia Puvogla był
skandal, kiedy jedna z roz­
głośni radiowych RFN ujawni­
ła, że minister ten w swojej
pracy doktorskiej napisanej
w 1936 roku na uniwersytecie
w Getyndze gło^U hitlerowskie

tezy rasowe. .

Cenny dar

na Centrum
Zdrowia Dziecka

MOSKWA

Polscy budowniczowie gazocią­
gu orenburskiego na terenie
ZSRR postanowili przeznaczyć
na pomnik — Centrum Zdrowia
Dziecka 100 tys. zł.

Jest to nagroda, jaką polskie
załogi tej inwestycji otrzymały
za wyniki osiągnięte w 1977 r.

w konkursie „Stać nas na wię­
cej i lepiej*’.

dolinach i na halach, gdzie wiatr
nie wieje, jest go znacznie wię­
cej — np na Hali Gąsienicowej
140 cm. Warunki do jazdy na

nartach są więc wspaniałe.
Zakopane pełne jest gości

świątecznych. Ocenia się, że jest
ich ponad 35 tys., z tego ponad
15 procent stanowią cudzoziem­
cy. Najwięcej gości zagranicz­
nych zatrzymało się w hotelu

„Kasprowy”. W czasie Wielka­
nocy w Zakopanem bawić bę­
dzie najwięcej Holendrów, Szwe­
dów, Finów, Duńczyków, Wło­
chów i Francuzów, a także gości
zNRDiRFN.

W domach wczasowych i bran­
żowych też pełno gości. Przed­
siębiorstwo „Tatry” wynajęło
wszystkie miejsca prywatne.
Wiele osób planuje urządzenie
kuligów. Nic dziwnego — tak
śnieżnych Świąt Wielkanocnych
nie pamięta się w Zakopanem.

*

Kilkadziesiąt tysięcy turystów
i wczasowiczów zamierza spę­
dzić święta w Karkonoszach.

Najwięcej gości — jak zwykle
— zapowiedziało się do Szklar­
skiej Poręby i Karpacza.

Pogoda sprzyja wypoczynko­
wi. Po ostatnich opadach śnie­
gu warunki narciarskie są do­
bre. Kolejki linowe na Kopę i
na Szrenicę kursują bez zakłó­

ceń, . pracują też wszystkie wy­
ciągi orczykowe.

Wszystkie miejsca w górskich
schroniskach PTTK na okres

świąteczny są od dawna zare­
zerwowane. Tam, gdzie było.to
możliwe, dostawiono dodatkowe
łóżka.

*

W Spalę, w woj. piotrkow­
skim, przebywa komplet świą­
tecznych gości. W domach wcza­
sowych FWP jest ok. 600 wcza­
sowiczów, głównie z Warszawy
oraz włókniarzy z Łodzi. Pełne
są również kwatery prywatne.

Spała, otoczona sosnowymi la­
sami, położona nad Pilicą — ma

znakomite warunki do odpo­
czynku niemal przez cały rok.

Wrak liberyjskiego tankowca

„Amoco Cadiz”, należącego do

zdominowanego przez amerykań­
ski koncern naftowy „Amoco”
rozpad! się, a pozostająca w nim
reszta ropy naftowej o wadze 50

tysięcy ton wylała się do morza.

W ciągu tygodnia u wybrzeży
Bretanii wypłynęło z rozbitego
zbiornikowca łącznie 220 tys. ton

ropy. 200 kilometrów zatok i plaż
znalazło się pod ropą. Ginie tam­
tejsza fauna i flora. Tysiące lu­
dzi, dla których morze było
źródłem utrzymania, znalazło się
w nadzwyczaj trudnej sytuacji. W
Bieście odbyła się demonstracja
ludności przeciwko zanieczyszcze­
niu morza przez ropę naftową
wypływającą z tankowca.
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© Tragicznie zakończył się
szturm 4-osobowej grupy alpi-

XX nistów zachodnioniemieckich
XX na masyw Matterhornu. Dwóch
X alpinistów runęło w 100-metro-
ZZ wą przepaść. Ich zwłoki wy-
X dobyła ekipa śmigłowca ra-

CS tunkowego. Dwóch pozosta-
łych wspinaczy uznano za za-

•£’ ginionych. Przypuszczalnie
XX spotkał ich ten sam los.
XX © W piątek, na międzynaro-
X dowym lotnisku tokijskim wyl-ą-

ZZ dowal szczęśliwie „Boeing-747”
* z 18 osobami na pokładzie.

Maszyna odbywała lot z San
~X Francisco i w chwili, gdy krą-
2 żyła nad Tokio, przygo^owu-
XX jąc się do lądowania, została
XX uderzona przez -piorun. Część
ZXZ prawego skrzydła samolotu o

XX wymiarach 30X50 cm oderwa­
li ła się.
XX © W Montrealu aresztowa­
li no dwóch długoletnich funk­
ii cjonariuszy policji, którzy by-
7X H zamieszani w ostatni napad

na samochód pancerny, prze-
XX -wożący ponad milion dolarów.
XX Cala gotówka została odzyska-
XX na.

XX • Policja peruwiańska roz-

XX bila dwie bandy przemytni-
XX ków narkotyków: Zlikwido-
ZXZ wano narkotyki wartości 4 min
XX dolarów.

XX • Władze malezyjskie zanie-
XX pokojone są coraz większy­
mi mi rozmiarami epidemii chole-
.— ry. Do tej pory stwierdzono
XX już 93 przypadki zachorowań, a

XX 23 osoby podejrzane o prze.no-
XX szenie zarazków tej choroby
— izolowano.

Tenis ma coraz, więcej zwolenni­
ków- . Uwzględniając potrzeby ryn­
ku, Zakłady Przemyślu Gumo­
wego „STOMIL”, w Krakowie

zwiększają w br. o 100 procent
w stosunku do roku ubiegłego
produkcję pitek tenisowych.
„STOMIL” wytwarza je od blis­
ko roku w oparciu o wiasna tech­
nologię. Myśli się o eksporcie,
który będzie możliwy dzięki
znacznym rezerwom produkcyj­
nym. Na zdjęciu: Jadwiga Szopa
przygotowuje piłki do wulkanizo­
wania. CAF — Sochor

{ Oh ogoda w okresie świąt w J
C H' B rejonie Krakowa ksztal- )
- SM! tować się będzie pod )
ig wpływem podwyższonego l
i B ciśnienia. Zachmurzenie [
I B umiarkowane, chwilami I

duże. Rano miejscami \

mgły i zamglenia, W cią- <

gu dnia możliwość wystąpienia f
przelotnych opadów deszczu. I
Wiatry południowo-zachodnie j
i zachodnie 3—6 m/sek. Tem- l
peratura dniem plus 4—8, mi- /

nimalna nocą od pius 3 do ze- /
ra st. C. (w) S

Książeczki mieszkaniowe dla sieroł z Domów Dziecka

Podwójne podziękowania...
Do redakcji napłynął list lej treści: „Priesyłam serdeczne

podziękowania dyrekcji i Radzie Zakładowej Krakowskich
Zakładów Naprawy Maszyn Budowlanych ZREMB w Kra­
kowie (ul. Stoczniowców 3) za pamięć i ufundowanie ksią­
żeczki mieszkaniowej dla córki. Wiesława Szczurek z Kra­
kowa, ul. Fiołkowa”.

Cytując list naszej Czytelniczki dołączamy się do podzię­
kowań! (mar)

rozwój
żeglugi

promowej
na Bałtyku
Jak już pisaliśmy — 24 bm. w

Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa

Warskiego zwodowano drugi
prom pasażersko-samochodowy:
m/f „Silesia”. Jednostka ta, po­
dobnie jak poprzedni prom m/f
„Pomerania”, który znajduje się
w stadium wyposażania, prze­
znaczona jest dla Polskiej Że­
glugi Bałtyckiej. Armator ten

zamówił w Szczecinie 7 tego ty­
pu jednostek.

M/f „Silesia” ma na swym po­
kładzie 1000 miejsc pasażerskich
oraz 280 jniejsc dla .samochodów

osobowych. Pasażerowie będą
mieć do swej dyspozycji dużą
restaurację, kafeterię, bar noc­
ny, kawiarnię itp.

Rosnący ruch towarowo-pasa-
żerski między Skandynawią a

(Dokończenie na str. 2)

Uwaga
Czytelnicy!

Jeżeli Twój syn czy cór­
ka kończy ósmą klasę, a nie
umie zdecydować o dalszym
kształceniu — szukaj po­
mocy u nas!

W najbliższy czwartek,
30 marca wicekurator o-

światy i wychowania mgr
ZDZISŁAW MARSKI u-

dz.ieli odpowiedzi na wszel­
kie pytania związane z wy­
borem zawodu i szkoły.
Odwiedź redakcje „Echa
Krakowa" między godz. 9
a 12 lub zatelefonuj pod
numer 289-87, a pomożemy
rozstrzygnąć Twoje dyle­
maty.
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Po agresji Izraela na Liban

Tragiczna sytuacja
uchodźców palestyńskich

BEJRUT
Specjalny wysłannik PAP

Tadeusz Jackowski pisze:
Podczas gdy w chrześcijań­

skich dzielnicach Bejrutu lu­
dzie przygotowują się do nor­
malnych Świąt, Wielkanocnych,
w obozach uchodźców palestyń­
skich każda rodzina będzie dzie­
lić się w czasie świąt dwiema
cebulami, kilogramem kartofli
i jednym jajkiem — przydziela­
nymi niezależnie od liczby dzie­
ci i dorosłych.

Relacjonując niegdyś prze­
bieg wojny domowej w Libanie,
nawet w Czasie najbardziej za-

Wleiice i kwiaty
na Wycie Pamiątkowej

Tadeusza Kościuszki

pod-

war-

wią-
goź-

Z okazji 232 rocznicy urodzin
Tadeusza Kościuszki i 184 rocz­
nicy Insurekcji Kościuszkow­
skiej odbyła , się wczoraj w

Rynku Głównym w Krakowie
przy Płycie Pamiątkowej
niosła uroczystość.

Przy płonącym zniczu i
cie harcerskiej, wieńce i
zadki biało-czerwonych
dzików złożyli przedstawiciele
FJN, ZBbWiD, Garnizonu Kra­
kowskiego WP, Konsulatu Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki
Północnej oraz delegacje szkół,
instytucji i przedsiębiorstw no­
szących imię T. Kościuszki:
Krakowskiej Chorągwi ZHP,
Politechniki Krakowskiej, Spół­
dzielni Mieszkaniowej, Ochotni­
czego Hufca Pracy, Zespołu Szkół
Elektrycznych,
Podst. nr 25
64.

Wieńce na

T. Kościuszki

sjcyeh barwnych, tradycyjnych
strojach przedstawiciele Brac-
tiva Kurkowego. (aż) ,

LO, Szk.
Podst. nr

, IV
i Szk.

przysięgimiejscu
złożyli również w

Is

Według statystyki „Natio­
nal Transportation Safety
Board'', ubiegły rok był
szczególnie niepomyślny dla
amerykańskich linii powie­
trznych pod względem bez­
pieczeństwa podróży.: W 26
katastrofach zginęły 654 oso­
by. IV 1976 to katastrofach
powietrznych w USA zginęło
467 osób.

dunniiHHiiniiiiiiiiiiiiui]nninunH!uiiiiuiiniiiuiiinnniiiiiiiniiniiiiminuuinniiuiiiinniiiiiiiiiiiiiiiuniiiiiinnni!|i
czekają na „lepsze
kiedy nie będą już narażeni
na niebezpieczeństwo kontroli i

zatrzymania niemal na każ­
dym kroku.

Chaos we Wloszeety pogłębia
się z każdym dniom. Swoje
absurdalne postulaty wysuwa
także młodzież włoska. Począ­
tek anarchii dali studenci, tzw.

„autonomiści”, którzy zerwali

z demokracją chrześcijańską, z

partią komunistyczną, związ­
kami zawodowymi i wszystki­
mi innymi stowarzyszeniami,
aby postulować hasło „polity­
cznej szóstki”. Chodzi o to, źe
szóstka w dziesięciostopniowej
włoskiej skali ocen jest śred­
nią notą, konieczną dla uzy­
skania promocji. Wystawienie
uczniowi noty gorszej jest —

według „autonomistów” — u-

prawianiem haniebnej dys­
kryminacji oraz wyrazem roz­
szerzania na szkolnictwo „kla­
sowego systemu” kapitalizmu.
Bunty młodzieży objęły już —

jak pisze w swej koresponden­
cji z Bloch, paryski tygodnik
„Le Point” — 11 milionów u-

czniów, licealistów i studen­
tów. Terrorem zamierzają oni
zmusić profesorów do stawia­
nia średniego stopnia z każde­
go egzaminu, i za każdą odpo­
wiedź.

Swoją drogą — niełatwy ży­
wot mają pedagodzy włoscy.
Zresztą nie tylko oni. Całe

Wiochy przypominają tej wio­
sny wulkan, który dymi i nie­
wiadomo kiedy wybuchnie.

(m-tz)

X

S5

ków, drugą hipotezę, jakoby
Polinezyjczycy pochodzili z A-

zji południowo - wschodniej.
Zwycięża natomiast trzecia

koncepcja wysunięta m, in.

przez badacza norweskiego —

słynnego Thora Heyerdahla.
To właśnie on, chcąc udowod­
nić swoją tezę o pochodzeniu
Polinezyjczyków z Ameryki
Południowej, przepłynął na

zabudowanej według wschód-

nio-polinczyjskich wzorów tra-za-

— dzieś na końcu świata,
H P0<rdd tysiąca wysp Ar-

X •* ehlpelagu Polinezyjskle-
X go na Oceanie Spokojnym,
X znajduje się niewielka, bo li-
X cza,ca. zaledwie 180 km kw.
X Wyspa Wielkanocna. Zamiesz-
X kuje ją około 1400 osób trud-
X, niących się hodowlą owiec, po-
X lowem ryb i po trosze rżesnio. -

X słem artystycznym. Być może
X do dziś byłaby nie znana, gdy-
X by nie osobliwości jej
X mięrzchlej przeszłości.
XOto—mimo rozpoczętych
X Już w XIX wieku badań ar-
— cheologieznych, a trwających

do dziś — nie zdołano ustalić
kto i dlaczego wyrzeźbił w

skale ołtoło 600 ; posągów, z

których najwyższe sięgają ’2
metrów i poustawiał je obok
siebie na niewielkiej stosun­
kowo powierzchni. Odkryto co

prawda ruiny osiedla i gro­
bowce z drewnianymi tablicz­
kami pokrytymi hieroglifami,
ale pochodzenia ich twórców

autorytatywnie nie ustalono.

Istnieją trzy teorie o pocho­
dzeniu mieszkańców wysp Po­
linezji; Wedle pierwszej z nich

Polinezyjczycy to potomkowie
zatopionego dawno kontynen­
tu Pacyfidy. Wprawdzie więk­
szość szanujących się badaczy
twierdzi z cala stanowczością,
że w czasie Istnienia człowie­
ka kontynenlu takiego nigdy
nie było, ale są też tacy, któ­
rych tezą ta nie przekonuje.
Ostatnie natomiast odkrycia
mocno podważyły, mającą do­
tychczas najwięcej zwolenni-

X

X

ciętych ■walk — pisze korespon­
dent PAP — nie widziałem tak
wstrząsającego obrazu nędzy,
jaki powstał tu wtoiągu niespeł­
na 10 dni.

Miasto przepełnione jest tłu­
mami nędzarzy, ludzie śpią pod
gołym niebem, brakuje im
wszystkiego. Nadchodzą co praw­
da pewne przydziały żywności
i koców, lecz giną w morzu po­
trzeb. *

Niesłychanie trudna operacja
wprowadzenia wojsk ONZ do
strefy buforowej, która ma od­
dzielić południe Libanu od resz­
ty kraju napotyka rozliczne
przeszkody natury wojskowej,
politycznej i topograficznej. W

piątek, dopiero 400 żołnierzy, w

tym 200 spadochroniarzy fran­
cuskich i 200 żołnierzy irań­
skich, a więc zaledwie 10 pro­
cent przewidzianego kontyn­
gentu znalazło się na miejscu.

Jednym z istotnych elementów
całej operacji jest zawarcie po­
rozumienia między dowódcą
wojsk ONZ w Libanie gen.
Erskinem, a Organizacją Wyz­
wolenia Palestyny, która wy­
znaczyła kilkunastu oficerów
palestyńskich do pomocy w in­
stalowaniu jednostek ONZ.

Po 2 latach więzienia
„Isabelity"
BUENOS AIRES

Maria Estela Peron, znana też

pod pseudonimem „Isabelita”,
była tancerka kabaretowa, która
została następnie pierwszą na

święcie kobietą-prezydentem
państwa — zakończyła 24 bm.
dwa lata pobytu w więzieniu.*

Nic nie wskazuje na to, aże­
by władzę argentyńskie miały
podjąć wkrótce dSćyzję o jej
zwolnieniu bądź' postawieniu
przed sądem. Na pani Peron

ciąży wiele zarzutów o defrau­
dację funduszów na cele dobro­
czynne.

Licząca 47 lat wdowa po ge­
nerale Juanie Domingo Peronie,
spędziła ostatnie 16 miesięcy w

baraku w pilnie strzeżonych ko­
szarach marynarki w Azul. O-
prócz cotygodniowej wizyty fry­
zjera, „Isabelita” przyjmuje nie­
wiele osób. Maria Estela cier­
piałaś ciągu ostatniego roku na

poważną depresję psychiczną i
usiłowała popełnić samobójstwo.
Obecnie większość czasu spędza
na pisaniu poezji.

Jest taka wyspa Z procesu

Iwie z Peru do wysp Polinezji.
W czasie zaś drugiej ekspedy­
cji naukowej po zbadaniu
właśnie Wyspy Wielkanocnej
Heyerdahl jeszcze raz potwier­
dził słuszność swojej hipotezy.

Ale spór naukowy nadal
trwa, z czego największą ko­
rzyść wynoszą oczywiście mie-»
'-. Kańcy wysp Polinezji, Wiel­
kanocnej zaś w szczególności,
gdzie jak rok długi goszczą ty­
siące turystów, najchętniej da­
jących posłuch wiadomościom

jakoby tajemnicze posągi byty
dziełem istot pozaziemskich.
Nam zaś, którym — jak dotąd
— „Orbis” nie proponuje
zwiedzania Wyspy Wielkanoc­
nej wypada przychylić się do

tezy Heyerdahla, choćby tylko
dlatego, że zgadza się z nią
także i nasz rodak, uczony dr

NIE MILKNIE glos protestu
społeczeństwa polskiego prze­
ciwko planom produkcji
wprowadzeniu do arsenałów
NATO broni neutronowej. 24

bm., pracownicy i studenci

Uniwersytetu Gdańskiego u-

chwalili rezolucję, wyrażają­
cą protest przeciwko produkcji
i rozpowszechnianiu
bójczej broni.

IGOR NEWERLY

pisarz i publicysta,
i przyjaciel dzieci,
24 bm. 73 rocznicę urodzin. Z

okazji rocznicy urodzin I. Ne­
werly otrzymał serdeczne gra­
tulacje i życzenia dalszej o-

tej ludo-

powieścio-
pedagog

obchodził

wocnej- prac}' od przedstawi­
cieli centralnych władz partyj­
nych, Ministerstwa Kultury i

Sztuki, od kolegów po piórze
i miłośników jego prozy.

W STOCZNI im. Komuny
Paryskiej w Gdyni zwodowa­
ny został 24 bm. prototypowy
masowiec o nośności 34 tys.
ton, otwierający nową serię
B-515.

PEWNA POPRAWA POGO­
DY oraz nieznaczne ocieple­
nie w ostathich dniach pozwo­
liły w niektórych rejonach
kraju na wznowienie prac
Polowych, przerwanych tydzień
temu niespodziewanym na­
wrotem zimy. Do wysiewu
nawozów przystąpili m. in. rol­
nicy w woj. włocławskim.

Rozwój polskiej
żeglugi promowej

(Dokończenie ze str. 1)
Polską przyczynił się w .decy­
dującej mierze do uruchomienia
przez polskich armatorów żeglu­
gi promowej: początkowo mię­
dzy Polską a Szwecją, a później
także z Finlandią i Danią. Po­
trzeba uruchomienia połączeń
promowych wynika również z

tranzytowego położenia naszego
kraju.

Początkowo Polskie Linie Oce­
aniczne uruchomiły dwa promy
kolejowo-pasażerskie, eksploato­
wane przez PKP na linii Świ­
noujście — Ystad (Szwecja); od
kilku lat działa w Kołobrzegu
ńowy armator — Polska Żeglu­
ga Bałtycka.

PŻB posiada obecnie 4 własne
promy oraz 1 prom czarterowy
— są one wykorzystywane w

relacjach Świnoujście — Ystad,
Świnoujście — Kopenhaga i
Gdańsk —. .Sztokholm. — Helsin­
ki, z tym, że PŻB otrzymuje
wyłącznie promy samochodowo-
pasażerskie.

10 rocznica śmierci

J. Gagarina
Przed 10 laty, 27 marca

1968 roku zginął w katastro­
fie lotniczej pierwszy kos­
monauta świata — Jurij Ga­
garin. 12 kwietnia 1961 roku
dokonał on pierwszego orbi­
talnego lotu wokół Ziemi na

pokładzie statku kosmiczne­
go „Wostok”.

A. L . Godlewski, który także
brat udział w badaniach nad

pochodzeniem tajemniczego lu­
du Polinezji.

Pozostawmy zatem tajemnice
Wyspy Wielkanocnej uczonym,
tym bardziej, że i na naszym
starym kontynencie oraz w je­
go pobliskich rejonach dzieją
się dziwnę rzeczy i wciąż je­
szcze nic mogą się uspokoić
namiętności ludzkie. Nic nie

zapowiada na przykład, aby
tegoroczne Święta Wielkanocne

upłynęły Wiochom w atmosfe­
rze spokoju i odprężenia po
niedawnych burzliwych wyda­
rzeniach. Losy porwanego
przed tygodniem przez terro­
rystów przewodniczącego

chrześcijańskiej demokracji —

Akio Moro nadal są nieznane.

Wszystko wskazuje na to, że

pościg za porywaczami byłego
premiera Wioch, a zarazem za

mordercami pięciu członków

jego eskorty utknął na mar­
twym punkcie.

Wielka obława za terrorysta­
mi przyniosła jednak jeden
skutek pozytywny. Wedle po­
czynionych przez policję ob­
serwacji, nastąpił w ostatnich
dniach znaczny spadek zwy­
kłej przestępczości. Okazuje
się, że zwykli zlodziejaszkowie

prac Prezydium Rządu
100 tysięcy mieszkań rotacyjnych
dla młodych małżeństw •

na osiedlu
O zwiększenie usług
u klienta w domu i

informuje rzecznik prasowy rządu — 24 bm. Prezydium
przyjęło uchwałę, której celem jest przyjście z pomocą

iesz-

Jak
Rządu przyjęło uchwałę, której celem jest przyjście z popi
młodym małżeństwom, żyjącytn w trudnych warunkach mle

kaniowych.

Postanowiono, że Centralny
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego, w u-

zgodnieniu z ministrem budow­
nictwa i przemysłu materiałów
budowlanych, zwiększy — w ra­
mach ustalonych w NPSG wiel­
kości spółdzielczego

‘ budownic­
twa mieszkaniowego — rozmiary
budowy domów z mieszkaniami

lotacyjnymi dla młodych mał­
żeństw. Ustalono, że w latach
1978—82 zbuduję się 100 tys. ta­
kich mieszkań, z -czego 3 tys. już
w tym roku.

Członek spółdzielni, otrzy­
mujący przydział mieszkania
rotacyjnego dla młodych mał­
żeństw, będzie obowiązany
wnieść odpowiedni wkład mie­
szkaniowy. Przelew części lub
całości środków z mieszkania-*

. wej książeczki oszczędnościowej
PKO nastąpi bez. jej likwidacji,
a

'

przekazana do spółdzielni
kwota traktowana będzie jako
wpłata zaliczkowa. Właściciel
książeczki będzie mógł nadal
gromadzić na niej środki prze­
znaczone na mieszkania docelo­
we.

41 Ustalono, że mieszkania w

domach dla młodych małżeństw
powinny być przydzielane na

zasadach lokatorskich, w kolej­
ności uwzględniaja.cej okres
oczekiwania i dotychczasowe
warunki mieszkaniowe oraz po
zasięgnięciu opinii Zakładów

pracy o przydatności zawodo­
wej kandydatów.

4B Zobowiązano CZSBM do
ustalenia — w uzgodnieniu z

zainteresowanymi resortami, z

Centralną Radą Związków Za-
wodoWyćłi!;>i 'Radą' Główną Fe­
deracji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej —

szczegółowych zasad budowy,
finansowania i przydziału mie­
szkań w domach dla młodych
małżeństw, a

pracowywania
kaniowych.

także zasad od-
wkładów miesz-

Prezydium R;
dotychczasową
nroirra.mii rn».Prezydium Rządu- oceniło

dotychczasową realizację
programu rozwoju usług i

rzemiosła na lata 1977—80.

Pomimo ogólnie dobrej reali­
zacji zadań, potrzeby ludności
na usługi nie zostały w zeszłym
roku — podobnie jak w latach
poprzednich — zaspokojone w

czasy”,

g
S

całości. Spółdzielczość pracy, a

także rzemiosło nie wykorzysta­
ły w stopniu dostatecznym mo­
żliwości świadczenia usług w

formie bezpośredniego kontak­
tu z klientem, u niego w do­
mu bądź na osiedlu. W niektó­
rych resortach i województ­
wach wystąpiły też duże dys­
proporcje w rozwoju usług.
Dlatego osiągniętych wyników
nie można uznać za zadowala­
jące.

Prezydium Rządu wytyczyło
kierunki działań, które powin­
ny doproxvadzić do dalszego
szybkiego wzrostu działalności

usługowej, a przede wszystkim
do podniesienia jej efektywnoś­
ci w sposób dla społeczeństwa
wyraźnie odczuwalny. Podkre­
ślono konieczność wychodzenia
z usługami bezpośrednio do

ludności, świadczenia ich u

źródeł — tam gdzie powstają i

występują największe potrze­
by.

Ustalono w tej mierze zada­
nia dla resortów, wojewodów i

prezydentów iftiast.

Dramatyczna akcja GOPR

Opady śniegu

uniemożliwiają
dalsze poszukiwania

3 zaginionych taterników

Maleją szanse na szybkie od­
nalezienie trojga taterników,
którzy zaginęli w ubiegłym ty­
godniu w rejonie Morskiego O-
ka. Kolejne wyprawy poszuki­
wawcze zakończyły się niepo­
wodzeniem mimo, że w akcjach
brało udział kilkunastu ratow­
ników.

Od momentu zaginięcia trójki
taterników, pogoda jest z każ­
dym dniem gorsza (dla akcji
poszukiwawczych), sypie śnieg
i panuje niebezpieczeństwo la­
win.

W ostatnią środę grupa 9 ra­
towników z Ryszardem Szafir­
skim, naczelnikiem GOPR pró­
bowała . dojść do Małego . Kotła
Mięguszowieckiego. 7 ratowni­
ków i psa porwała lawina i
zniosła kilkadziesiąt metrów w

dół. Na szczęście ludziom nic się
nie stało: zginęła tylko część
sprzętu. W czwartek próbowano
sforsować to samo miejsce, jako
że tam prawdopodobnie lawina
zniosła zaginionych. Niestety na

ślady zaginionych: Urszuli Lu-

biarzowej, Jerzego Hanczura i
Lecha Skarżyńskego nie natra­
fiono.

Nowe opady śniegu przerwały
poszukiwania. W Morskim Oku
i w całych Tatrach od czwartku
sypie śnieg. (A. Rak.)

w „sprawie augustowskiej44
24 bni. przed Sądem Wojewódz­

kim w Białymstoku zakończył
składanie zeznań główny oskar­
żony w „sprawie augustowskiej”
38-letni Jan Dąbrowski. Dobiegło
końca przesłuchanie 5-osobowej
grupy przestępczej, której akt
oskarżenia zarzuca dokonanie w

łatach 1967—1972 dziewięciu za­
bójstw na tle rabunkowym i jedno
usiłowanie zabójstwa.

Dwie oskarżone — Alicja Cza-

jewska i Wiesława Trojan przy­
znały się da winy, obciążając
swymi zeznaniami współoskarżo-
nyeh: Jana Dąbrowskiego, Jana

Wołyńea i Jerzego Benickiego. Ci

trzej nie przyznali się do zarzu­
canych im przestępstw.

4 kwietnia br. Sąd rozpocznie
_ przesłuchiwanie pierwszych ze

ii 163 świadków.

Na posiedzeniu rozpatrzone
kolejną informację Mini­
sterstwa Budownictwa i

Przemysłu Materiałów Bud--

wlanych o postępach w rozwi­
janiu produkcji materiałów bu­
dowlanych z surowców mine­
ralnych i odpadów pochodzenia
miejscowego.

Uznając dalszy wydatny roz­
wój lokalnej produkcji mate­
riałów budowlanych za celowy
i konieczny,,
zatwierdziło
zmierzają do
twórczości w

Prezydium Rządu-
■wnioski, które

intensyfikacji wy-
tej' dziedzinie.

Sekretarz stanu USA
o stosunkach

amerykańsko radzieckich
24 bm. na konferencji praso­

wej sekretarz stanu USA — Cy-
rus Vance — dokonał krótkiej
oceny stanu stosunków amery-
kańsko-radzieckich, m. in. w a-

spekcie ostatniego przemówie­
nia prezydenta Cartera, które —

jak wiadomo — wywołało ostre

reakcją prasy radzieckiej, a

przez komentatorów zachodnich
zrozumiane zostało jako próba
odejścia od polityki odprężenia.

Vanće stwierdził, że stosunki

amerykańsko-radzieckie znajdu­
ją się na bardzo delikatnym eta­
pie. Wyraził jednak pogląd, że

kontynuowanie negocjacji ze

Związkiem Radzieckim ma eg.rs-
mne znaczenie nie tylko dla obu
zainteresowanych stron, ale ró­
wnież dla ,światowego pokoju,
w którego interesie leży stałe o-

bniżanie napięcia pomiędzy USA
a ZSRR.

Omawiając sytuację r.a Bli­
skim Wschodzie i wizytę pre­
miera Izraela, Begina, w USA —

C. Vanće oświadczył, ze wizyta
ta ujawniła szereg rozbieżności
w stanowisku USA i rządu i-

zraelskiego, a w szczególności
dotyczy to problemu wycofania
się Izraela z okupowanych tery­
toriów arabskich i sprawy ko­
lonizacji ziem okupowanych
przez izraelskich osadników.

Wydalenie za działalność

niezgodną ze statusem

dyplomatycznym
Polska Agencja Prasowa zo- .

stała upoważniona do zakomu­
nikowania, że władze polskie
zażądały opuszczenia terytorium
kraju przez pracownika dyplo­
matycznego ambasady RFN w

Polsce — za działalność niezgod­
ną ze' statusem dyplomatycz­
nym.

W dniu 17 bm. w/w . opuścił
terytorium Polski.
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Przed nami
szczyt góry Żar,
n wieńczony ol­
brzymią niecką
górnego zbiorni­
ka hydroelek­
trowni.

Z prądem i pod prąd...

Jezioro na szczycie góry
Elektrownia w podziemnej grocie

Tajemnice góry Żar
generalnymi

realizatorami

hydroelektrowni w Mię­
dzybrodziu Żywieckim są:
Przedsiębiorstwo Robót

Górniczych w Mysłowicach oraz

Energopol-2 w Krakowie. Inwe­
storem jest przyszły użytkownik:
Zakłady Energetyczne Okręgu
Południowego w Katowicach.

W GŁĘBI

W towarzystwie mgr inż. Je­
rzego Zurka z Energopolu-2-od­
bywamy rekonesans szlakiem

budowy.
Przez wykute u podnóża góry

Żar wrota wiedzie, w jej mrocz­
ną głębię, ponad półkilometrowej
długości tunel. Wydrążony został
dla potrzeb komunikacyjnych
budowy i elektrowni. Na tej
podziemnej trasie ruch .jak na

wielkomiejskiej arterii z tym. że

jeżdżą tędy ciężarowe samocho­
dy z materiałami budowlanymi,
maszynami i urządzeniami. W
kawalkadzie samochodów docie­
ramy do komory, gdzie mieścić
się ma serce elektrowni: siłow­
nia.

Komora — wydrążona dynami-
142 m długości, 27 m

i 40 m wysokości,
naturalnym nasypem
znajdująca się .50 m

tern -- ma

szerokości

Przykryta
skalnym i

poniżej poziomu porąbczańskiego
jeziora na Sole, zabezpieczona
została ze wszystkich stron 80 cm

żelbetową obudową.
W komorze pracować będą:

pómpoturbiny, generatory, sil­
niki, transformatory, automa­
tyczna nastawnia. Zamocowane u

stropu i spojone z sobą suwnice,

W tym roku nastąpi uruchomienie pierwszych dwu, a w

przyszłym roku kolejnych turbozespołów hydroelektrowni
podziemne-podwodno-szczytowo-pompowej „PARĄBKA-ZAB”
w Międzybrodziu Żywieckim. Będzie miała ona ogromne zna­
czenie dla usprawnienia polskiego systemu energetycznego,
wytwarzając prąd podczas największego dobowego zapotrze­
bowania i w’ przypadku awarii w elektrowniach cieplnych.
Podobne elektrownie na większą skale buduje się jedynie w

USA, Japonii, Anglii, Włoszech i Hiszpanii.

zdolne do jednorazowego przeno­
szenia 200-tono wyeh. ciężarów, są
stale w ruchu. Podają na przy­
gotowane potężne fundamenty e-

lementy pierwszych pompo-tur-
bin; montaż dwóch następnych
w przygotowaniu.

Z komory w stronę porąbczań-
skiego zalewu, w wydrążonej
sztolni, montuje się i spawa ru­
rociąg. W przeciwną stronę, ku

górze, od podziemnej komory,
wydrążono we wnętrzu Żaru
dwie sztolnie, każda o długości
872 m. Sztolnie mają żelbetową
obudowę i zabezpieczone są pan­
cerzami pokrytymi pięcioma
warstwami antykorozyjnymi.

Jedną sztolnią od komory si­
łowni płynąć będzie woda na

szczyt Żaru, drugą sztolnią spa­
dać stąd na turbiny. Różnica po­
między poziomem wlotów i wy­
lotów wynosi 440 m. Jest to o-

becnie drugi co do wysokości
spad w tego, typu elektrowniach.
Rekord — ponad 700 m — posia­
dają Japończycy.

NA SZCZYCIE

Wijącą się serpentynami 7

długości drogą, jedziemy
km
na

Powstała tu ol-
zbiornika o bOd

wieżą wodną. W tej właśnie wie­
ży, znajdują się wyloty sztolni

biegnących od komory siłowni.

TO BĘDZIE TAK

A teraz przenieśmy się wyo­
braźnią w czas, gdy elektrownia

Porąpka-Zar będzie juz oddana
do eksploatacji. Załoga na slano-
wisKacii. Elektroniczne czujniki
potwierdzają sprawność urzą­
dzali. Wszystko gotowe. Właśnie
minął wieczorny szczyt pouoru
elieigii elektrycznej, iJrzez pod­
niesioną śluzę u brzegu cioluego
zbiornma na dole zaczyna pły­
nąć woda wypełniająca aoiną
sztolnię i docierająca-no pompo-
turoin, które penuą ■teraz wy­

łącznie funkcję pomp. Sygnał z

dyspozytorni w Katowicach.

szczyt góry Żar,
brzymia niecka
ni długości, 250 m szerokości 1 23
m głębokości, Stworzono ją, przez
wydarcie z wierzchołka góry 2,5
nllń,, m. .sześć, skał i ziemi.

Budowa elektrowni . prowadzo
na jest w tdężklch wąruhkabh,
Tutaj podłoże skalne' (flisz Kar'

packi — przekładaniec piasków
ca i łupków) jest słabe i wymaga jl/rzez a 1 pół godziny pompuje
wzmocnienia. W dodatku uskok) ] s

zakłócają statykę górotworu. Te
trudności dawały znać o sobie

przy drążeniu i .zabezpieczaniu
komory i sztolni, zwłaszcza przy
budowie niecki na szczycie. Po­
mimo, że brzegi jej i dno zo­
stał. idealnie uformowane, spo­
jone i ubite, aby zabezpieczyć się
przed niespodziankami ze strony
fliszu karpackiego, który chłonie
wodę i może przybrać konsysten­
cję mazi — całą czaszę zbiornika

izoluje się specjalnym, nięzawod
nie szczelnym,, a równocześnie

elastycznym ekranem asfaltobe­
tonowym, bitumicznym. Jest
on odporny na działanie wody,
klimatu, słońca, mrozu, naciski
mechaniczne, spękania itp.

Nieckę zamknie zapora z wień­
czącą ją — 30 m wysokości —

Wneirat dolnej sztolni 1 rurociągu wodnego — w montażu,

, się wodę, Która płynie jedną ze

I sztolni Ku górze, napełniając gór­
ny zbiorniK. Korzyść z lego po­
dwójna: bowiem w nocy zapo-
trzeoowanie na prąd elektryczny
gwałtownie maluje i te nadwyżki
energii wykorzystuje się waśnie
dc, tłoczenia wody na szczyt góry.
Powierzchnia dolnego zbiornika
opatia tylko o kilkadziesiąt cen­
tymetrów. O świcie proces na­
pełniania górnego zbiornika za­
kończony. Zgromadzono tu 2 min
m szesc. wody. Wyłącza się ma­
sz, liy.

Gdy nadchodzi ponowny szczyt
poboru energii elektrycznej -

otwiera się zapora górnego zolor-
nfka na szczycie Żaru przy wod­
nej wieży. Woda spływa sztolnią
na pompoturbiny,. które pełnią
teraz wyłącznie funkcje turbin.
Uruchomienie elektrowni to

sprawa zaledwie 180 sekund.

♦

Takich szczytowc-pompowych,
bardzo sprawnych i ekono­
micznych hydroelektrowni po­

trzeba nam więcej, Powstają juz
plany dalszych takich inwestycji;
w Żarnowcu, która w przyszłości
sąsiadować będzie z pierwszą na­
szą elektrownią atomową, nad

Bystrzycą (dopływem Nysy
Kłodzkiej), w Niewistkach-Dyno-
wej na Sanie oraz w Sabie na

Dunajcu.
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Zdjęcia: J. RUBIS

Obszary chronione
Według zaleceń Komitetu

Ochrony Przyrody i Jej Za­
sobów PAN w Pols.s

się
mi,
we,
Izw.

krajobrazu
te zajmują
proc, powierzeniu

Wiele województw
la szczególnie cenne

zamienia je w jeden
temów obszarów

nyeh. Najszybciej
się parki
Przewiduje się, że w 2000 r.

zajmą one 15 proc, powierz­
chni kraju. Będzie ich łącz­
nie 20.

........ ~ce chroni

przyrodę 3 systenia-
twórżąc: parki narpdo-
parki krajoznawcze oraz

obszary chronionego
Obecnie tereny

łącznic ok. 3—3

kraju.
wydzic-

tereny i

z3sys-
chronio-

rozv. ijają
krajobrazowe.

Za Władysława Jagiełły, synod duchowny diecezji poznań- l

sklej uznał dyngus czyli zlewanie się wodą na Wielka- 4

noc, za „ludus superstitiosus”, tj za „zabawę nadzwyczaj za-‘ J

bobonną”. W uchwale przeciwko gusłom i jej rozdziale, za- \

tytułowanym „Dingus prohibeatur” — („Dyngus jest wzbro- )
niony”), synod z inicjatywy biskupa poznańskiego Andrzeja (
nakazał duchowieństwu: „Zabraniajcie, aby w drugie i trze- f

cię Święto Wielkanocne mężczyźni kobiet, a kobiety mężczyzn »

nie ważyli się napastować o jaja i inne podatki, co vulgari- 2
ter nazywa się »dyngować«, ani do wody ciągać’’ 2

Jakub Aleksander Haur, ekonomista polski z XVI w. pisze, 1
że w dniu dyngusowym „damom po śmiguście różą kawaler J
przysłużyć się może”, a pamiętnikarz z lat Augusta III Je- (
drzej Kitowiez, tak charakteryzuje dyngus: f

RÓŻE DLA DAM

„Była to swawola powszechna w całym kraju tak ■pomię-
<tzy pospólstwem, jak leż między dystyngowanymi w po­
niedziałek wielkanocny mężczyźni oblewali kobiety, o we

wtorek i <lni następne kobiety mężczyzn. Oblewano . się roz­
maitym sposobem. Amanci, chcąc tę ceremonią odprawić bez
przykrości, skraplali lekko różaną lub inną pachnącą wodą
po ręku, czasem po gorsie, małą jaką sikawką lub z jla-
szeczki. Ci, którzy swawolę nad dyskrecję przekładali, oble­
wali i damy wodą prostą, chlustając garnkami, śklanicami
lub dużymi sikawkami i prosto w twarz, albo od nóg do

głowy. Gdy się rozhulała kompania, panowie i dworzanie,
panie i panny, leli jedni drugich ze wszelkich naczyń, jakich
dopaść mogli, a hajducy i lokaje cebrami donosili wody’’.

Fragment komory siłowni wc wnętrzu sóry Żar.
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Nieznany opis Krakowa sprzed 200 lat

Miasto świetnej historii,
złego powietrza i siwej Akademii

p
ARYŻANTN z urodz.enia, z

pochodzenia Szkot, Polak z

wyboril. Ciekawa, o barw­
nej biografii postać najnie-

słuszniej przez potomnych zapo­
mniana. EMANUEL MURRAY,
bo o nim mowa, pozostawił po
sobie interesującą spuściznę pi­
sarską., a w niej dzieło szczegól­
nie dla nas ciekawe, które bli­
sko 200 lat czekało na wydruko­
wanie.

Pobyt jego w Krakowie oraz

powstałe Wówczas „Opisanie to­
pograficzne i filozoficzne miasta
Krakowa” wiążą się z działal­
nością Hugona Kołłątaja i pra­
cami nad słynnym planem mia­
sta. Murray zamierzał napisać
rzecz sporą, dwutomową, zawie­
rającą historię miasta, opis jego
dzielnic i przedmieść, kościołów,
historię Uniwersytetu, bibliotek
krakowskich i drukarń. O za­
mierzeniach tych wiemy z ■wy­
danego w roku 1783 przez Igna­
cego Grebela „Prospektu dzieła

mającego ukazać się niebawem

pod tytułem. Opisanie topogra­
ficzne
kówa
storii

mejże
Planów swych Murray do koń­

ca nie zrealizował. Pozostawił
wszakże w Bibliotece Jagielloń­
skiej rękopiśmienne notatki po­
szczególnych rozdziałów, które

i filozoficzne miasta Kra-

służące do objaśnienia hi-

naturalnej i cywilnej sa-

Pclski”.

MOŻE BY TAK

W KRAKOWIE?

tSsi'

arcydzieło
pre-

żywego obrazu nie­
wielkim zaintereso-
tn rystów, stanowiąc
niespotykanego cha-

atrakcję.

Któż z nas nic zna wspa­
niałego dzieła Rembrandta
„Straż nocna” (zwanego też

„Wymarszem strzelców”)? Co

miesiąc mieszkańcy Maastri-

chtn, niewielkiego miasta
holenderskiego o blisko ty­
siącletniej historii, z pietyz­
mem odtwarzają
mistrza pędzla. Każda

zentacja
szy się
waniem
dla nich
rakteru

Amożebytakunas?Ma­
my wszakże monumentalne
malarstwo historyczne Jana

Matejki i można by się z po­
wodzeniem pokusić o przed­
stawienie

Rynku,
Święta
wej”, na

___

Pruskiego. Podsuwamy
pomysł — a może, inne pro­
pozycje zgłoszą Czytelnicy —

wszystkim tym, którym mo­
że się on spodobać.— poka­
zując jednocześnie jak wy­
gląda jego holenderska rea­
lizacja, U dołu oryginał
Rembrandta, po prawej —

odwzorowanie dzieła przez .

mieszkańców Maastrichtu. |

Ciekawe, prawda?

na krakowskim

choćby z okazji
,-,Gazety Południo-

przyklad „Hołdu
r ten

i

i
i

TADEUSZ NTCZEK

Z Paryża przybył do Polski w roku 1770 wówczas niespełna
20-letni wychowanek Sorbony, zapewne jako jeden z ofice­
rów wysłanych do naszego kraju na pomoc Konfederacji
Barskiej. Opisał swój w niej udział, o którym z powątpie­
waniem wyrażali się Grabowski i Konopczyński. Czy udział
ten był wielki czy nie, tego nie wiemy; wiadomo natomiast,
że w roku 1772 został wzięty do niewoli i zesłany na Syberię.
Do Krakowa przyjechał w roku 1777,
w Uniwersytecie Jagiellońskim, ale już
jechał do Ameryki Powrócił do naszego
powołany przez Kołłątaja na profesora
w' szkołach nowodworskich. W Polsce pozostał już do końca

swego aktywnego życia, ożenił się z Polką, współpracował
z Komisją Edukacji Narodowej, pracował w rządzie Księ­
stwa Warszawskiego, redagował Gazette de Varsovie, zajmo­
wał się teatrem, prowadził pensję dla dziewcząt i chłopców.
Zmarł w Warszawie w roku 1822.

tłęuku przygoto- | cia powietrza lub przynajmniej
l Estreicher. Je-\ zapobiec ich zgubnym skutkom.

odnalazł i do dgt
wał prof. Karol Estreicher. ..

_

mu to zawdzięczamy opubliko­
wanie „Opisania” w ostatnim 48
tomie „Rocznika krakowskiego”,
jak również wszystkie informa­
cje dotyczące Emanuela Mur-

raya.
Lektura murrayowskiego „O-

pisania” jest frapująca. Dostar­
cza barwnego opisu miasta z

końca XVIII wieku, daje intere­
sującą, bo inaczej nieco niż dziś

widzianą jego historię, informa­
cje o administracji i handlu,
szkolnictwie, opisy ulic i kościo­
łów. W niektórych zaś fragmen­
tach, poprzez analogię ze współ­
czesnością, dostarcza nam , nie­
omal rozrywki.

TAK WIĘC rozdział pierwszy
traktuje o założeniu miasta

przytaczając liczne legendy, do

których autor ma stosunek kry­
tyczny, jako do źródeł historycz­
nych, nie odmawia im jednak
uroku Rozdział drugi poświęco­
ny jest topografii miasta i znaj­
dujemy w nim pełne dezapro­
baty .„opinie o krakowskim kii
macie i szkodliwości tutejszego
łpowietrzą.,': „.(.zdają się natręt,
że wszyscy uwzięli się, aby po­
wietrze pozbawić jego natural­
nej czystości, zamiast ją wzmo­
cnić, co można łatwo zrobić".

Nie podoba się Murrayowi za­
mykanie i uszczelnianie gliną
na całą zimę niewielkich okien

domów, co czyni powietrze w

pomieszczeniach niezdrowym
Karci „...nadmierne użyioanie
perfum, przy pomocy których
clice Się zastąpić świeże powie­
trze" oraz „nadmierne palenie
w piecach i to węglem kamien­
nym, najniebezpieczniejszym ze

wszystkich środków opało­
wych...".

Niezbyt dobrego zdania jest o

zdrowiu krakowian, którym po3
wnętrze
sprzyja i takim apelem kończy
rozdział. „Można mieć nadzie­
ję, że w końcu magistrat prze­
konany, iż zdrowie jest najważ­
niejszym dobrem, a czystość
powietrza jedyną drogą wiodącą'
do zachowania, go, nie omieszka,
zająć się właściwymi środkami,
aby wykorzenić przyczyny psu-

miasta wyraźnie nie

immatrykulował się
w rok później wy-
mi.zsta w roku 1782

języka francuskiego

żyjący
magi-

:icie-
rado-

z hi-

się z

Wówczas obywatele
szczęśliwie pod rządem
stratu będą mu wdzięczni
szyć się będą najdroższą
ścią i skarbem!’’.

PO PODANIU faktów
storii Polski więżących
Krakowem, autor przytacza
chronologię miasta, po czym, pi-
sze o jego przywilejach., wśród

których wymienia: „Prawo ko­
ronowania monarchów w Kra­
kowie", „Prawo obchodzenia
szlubów królewskich w Krako­
wie" (wraz z opisem niektórych)
oraz jako przywilej dziesiąty —

„Królowie i królowe w Krako­
wie pochowane być muszą".

„Rząd polityczny i cywilny
Krakowa” — rozdział szósty, w

którym czytamy m. in. o dzia­
łalności urzędu żywąościowęgo.
Otóż obowiązkiem jego urzęd­
ników jest „...badać czy sprze­
dawane napoje są wymaganej
jakości i nie sfałszowane". Nie

najlepszego jedńak zdania jest
Murray o pracy urzędników,
skoro ,'tąk . o . nięh. piszę . flałej:
„Lecz to. fej dziedzinie^ jdli i
we wszystkich innych, intryga,
interesą jednostek, przeoiegłośc
osób będących przedmiotem
kontroli, skąpstwo i łakomstwo

tych, którzy się trudnią dozo­
rem, a którzy nic zawsze opie­
rają się ponęcie uwodzicielskie­
go podarku, litość nie na miej­
scu — wszystko przyczynia się,
by uczynić bezpłodnym porzą­
dek tak

by być
by byt
pulatną

Narzekacie dziś na nasz

del? — no to poczytajcie
roku 1 783 pisze o nim Murray.
„Sprawy ■handlu są również je­
dną z gałęzi zarządu miejskiego
i to gałęzią może najważniejszą.
To, co mógłbym tu o handlu

powiedzieć, odnosi się pod wie­
loma względami do tego, co już
mówiłem w ustępie trzecim o

departamencie żywności”. Jed­
nym słowem — nihil novi.

Skończmy jednak z mającymi
odległą, jak się okazuje, trady­
cję narzekaniami. Chluba mia­

roztropny, który mógł-
bardzo pożyteczny, gdy-
przestrzegany ze

dokładnością".
sk.ru-

han-
cow

sta to jego zabytki. Osobne roz­
działy poświęca Murray opisa­
niu Zamku Wawelskiego i sta­
romiejskich kościołów, potem
zaś zajmuje się słynną Akade­
mią Krakowską, jej historią i

współczesną mu strukturą oraz

dość szczegółowym i pełnym po­
dziwu dla bogactwa zbiorów o-

pisem Biblioteki
JAKKOLWIEK

wedle zamysłów
sanie Krakowa”
nas niezwykle ciekawym do­
kumentem epoki, w której po­
wstało i dziełem mogącym zain­
teresować nie tylko historyków.
Może warto by pomyśleć o oso­
bnym, starannym wydaniu ,.O-
pisu”. Zarówno on sam jak i
autor na to zasługują.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Jagiellońskiej,
nie dokończone
autora „Opi-
jest dziś dla

■ iiiiHsiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiniiiiiiiiniiiiiniinniiiHimnniniiuiHiniiiHinniiiiiinn,,

CO MASZ NA MYŚLI
Sztuczne życie

Jest to

wszyst-— przede
warstwie fabularnej,
tylko — kolejna li-

wersja mitu Chrys-
Mało: finał całej

'

Piątek XXXXIII

H&ema.t książki, o jakiej
13 zaraz będzie mowa, pasu­

je jak ulał na aktualną
świąteczną okazję.
bowiem
kim iv
ale nie
teracka

tusowego.
tej historii, odbywa się dok­
ładnie w dzień, który został
nazwany Wielkim Piątkiem,
dniem Ukrzyżowania. Nie

jest to jednak próba powtó­
rzenia. czy odtworzenia pier­
wotnych dziejów życia i

: śnt‘ercł',Chfijitji$a, .naieet tak

indywidualnie potraktowa­
na, jak zrobił to np. M. Buł­
hakow pisząc j,Mistrza i

Małgorzatę". . Książka Wiś-

mewskiego-Snerga przedsta­
wia ten motyw jakby mimo­
chodem, przypadkowo,
wijając go co prawda dalej
w miarę narastania

PK

ro:

akcji,
ale bez jednoznacznego na­
zywania rzeczy po imieniu.
Jest to też ptrzy okazji pró­
ba, również nieobca literatu­
rze i sztuce, odtworzenia
owego mitu takim sposobem,
jakby cała sprawa odbywała
się historycznie i współcześ­
nie zarazem. Jakby „orygi­
nał” i „kopia" (czy możliwe
kopie) były nie do rozerwa­
nia, odróżnienia. Byłoby to

więc coś między wsjBinnia-
nym Bułhakowem a np, tea­
tralno-estradowym widowis­
kiem pt. „Jesus Christ Su-

perstar”, które wprawdzie
w Polsce nie było wystawia­
ne, ale wystarczająco ko­
mentowane i słuchane (z
płyt albo taśm), żeby wie­
dzieć o co chodzi. Akcja bo­
wiem powieści „Według łot­
ra" dzieje się wprawdzie zu­
pełnie współcześnie, w me­
taforycznym mieście Kroy-
wenie, ale większość szczegó­
łów z życia Chrystusa, zwa­
nego w książce Płowym Jac­
kiem, zaczerpnięta jest z

przekazów ewangelicznych,
nie tyle na nou-ą, modlę
spreparowanych, ile swoiście

„wyjaśnionych”, uzasadnio­
nych i sfabularyzowanych.

A tak już naprawdę ściśle

, mówiąc, „Według łotra”, jak
sama nazwa

wersją mitu

opowiedzianą
który zawisł

wskazuje, jest
Chrystusowego
według łotra,
wraz z Chrys­

tusem na krzyżu, a był to

ani
Ba­
nie

(jak

ów łotr „zły", ■któremu
lud nie przebaczył (jak
rabaszowi), ani któremu

przebaczył sam Jezus
łotrowi „dobremu”). Same
zaś dzieje świata, w. które
ów mit został wpleciony, są
w książce Snerga przedsta- .

widne w- sposób tak oryg>-.
Halny i
właśnie t.o

wychodzi na

zaświadcza
wartości tej
w zasadzie należy do gatun­
ku science-fiction, zaś jej
autor, debiutując pięć lat
temu inną powieścią, zatytu­
łowaną „Robot", zdążył już
sobie dzięki temu debiutowi

wyrobić wcale niezłą markę
wśród miłośników fantastyki
naukowej.

Rzecz zaczyna się tak, że
oto bohater budzi się które­
goś dnia i konstatuje, że

wszystko wokół niego zmie­
niło się w atrapy: przedmio­
ty prawdziwe w sztuczne, a

ludzie w manekiny. A

ściślej — prawie wszyst­
kie przedmioty okazały się
sztuczne, i prawie wszyscy
ludzie stali się manekinami.
Ci nieliczni „prawdziwi" nie

dostrzegają jednak różnicy
między sobą a pozostałymi,
może też dlatego, że i tamci

mówią, poruszają się i za­
chowują jak normalni, żywi
ludzie. Okazuje się ponadto,
iż 'w ogóle całe miasto (a
może cały świat?) to jedną
wielka dekoracja, najwyraź­
niejsza i najlepiej wykona­
na w centrum, zaś im dalej
od środka planu tym gorsza,

niechludniejsza i ledwo

maskująca swoją sztuczność.
Pełna groza ujawnia się
jednak dopiero w momencie,

zaskakujący, że

przedstawienie
plan pierwszy,
o prawdziwej
powieści; która

i
§
s

zakładów
wplątany

oraz siłą w

morderstw dokona-

raigdy bohater, zwykły robot­
nik jednego z

miejskich zostaje
przypadkiem
szereg
nych lołasną ręką, ale bez
własnej woli i chęci. Nasuwa
mu to straszliwe przypusz­
czenie, rychło potwierdzone,
że świat jest jednym wielkim

planem filmowym, w któ­
rym niewidzialny Reżyser z

niewidzialnym Scenarzystą
manipulują aktorami i sta­
tystami, czyli ludźmi, produ­
kując jakiś gigantyczny, ni­
komu nię znany film;, lifóry

- zresztą?sżybiło .dla wzytelhika
pbtćieści' rozszyfrowuje się
właśnie jak Chrystusowy mit

życia, męki i śmierci, krzyżo­
wej. Każdy ma tam swoją
przypisaną rolę do zagrania,
i nic nie jest go w stanie od
niej uwolnić ani. uratować.
Bohater zaś miał po prostu do

wykonania rolę łotra i m u-

sial ją zrealizować, o czym
poświadcza to choćby, że...
została zrealizowana. Oczy­
wiście ro tym wielkim, mi­
cie, który był jej podstawą i

jednoczesnym
znanym z

fańskiej.
Książka

Snerga. jest
doskonała.
właśnie w. swoim rodźa-
j u. Bo mogła być doskonała
w ogóle. Gdyby autor chciał,
mógł czy potrafił
wadzić swój plan
świata nie tyle
bosko-mitycznym,
ludzkim. Bo w naszych cza­
sach kto wie, czy właśnie
nie ten drugi gra rolę waż­
niejszą i bardziej bezwzględ­
ną, o czym przekonujemy
się, ludzie-marionetki w rę- .

kach Reżyserów niemal na

każdym kroku.
Wesołych Świąt!

spełnieniem,
kultury chrześci-

Wiśniewskiego-
w swoim rodzaju
Szkoda tylko, że

przepro-
reżyserii

w planie
ile ściśle

Adam ■Wiśniewski Snerg:
Według łotra. Wyd.
Kraków 1978.
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W czterech stronach świata

Obywatele
dwóch ojczyzn
Ilu Polaków mieszka za granicą? Albo inaczej: ilu obywa­

teli innych państw jest polskiego pochodzenia? Jest to pytanie
naturalne, bowiem zawsze nas interesuje ilu mamy rodaków
za granicą. Trudno jest jednak w miarę dokładnie na to py­
tanie odpowiedzieć. Mówi się o kilkunastu milionach osób pol­
skiego pochodzenia.

KILKA
SŁÓW na temat tych

trudności i ich źródeł. Po to

by ustalić wielkość Polonii
trzeba dysponować nie tyl­

ko danymi statystycznymi, trze­
ba przede wszystkim wiedzieć

kogo do niej zaliczyć. Do społe­
czeństwa polonijnego zalicza się
osoby posiadające jedną,z nastę­
pujących cech: polskie obywa­
telstwo, urodzenie w Polsce, pol­
skie pochodzenie w drugim lub
trzecim pokoleniu, deklarowanie

emocjonalnej i kulturowej przy­
należności. Nie jest rzeczą łat­
wą zaliczyć wszystkie osoby po­
siadające którąś z tych cech, a

gezsiane na całym globie.
Można natomiast wymienić

największe skupiska polonijne.
Znajdują się one w USA — 6—7

tnln, w krajach europejskich we

Francji, W. Brytanii, RFN,
ZSRR, CSRS, a na innych kon­
tynentach w Brazylii, Kanadzie,
Argentynie, Australii. A poza
tym, jak mawiają doświadczeni
w podróżach: Polaków można

spotkać wszędzie.
AJWAŻNIEJSZYM faktem

jednak jest, że w swej o-

gromnej większości przyno­
szą dumę naszemu narodowi i to

hie tylko w tym łatwym sensie

wygłaszania górnolotnych zdań.

Na ratunek
Jeziora

Genewskiego
Jeszcze niedawno w kryszta­

łowo czystych wodach Jeziora

Genewskiego odbijały się śnież­
ne wierzchołki Alp. Dziś jezio­
ro stopniowo ginie, a przyczyną
*ą odpady przemysłowe oraz

chemikalia spływające z okoli­
cznych pól. Również liczni tu­
ryści przybywający nad jezioro
powodują zanieczyszczenie jego
wód.

Grupa szwajcarskich i fran­
cuskich uczonych badających
stopień zagrożenia jeziora, zna­
lazła na jego dnie duże skupis­
ka — rtęci, ołowiu, kobaltu,
miedzi i fosforu, a więc związ­
ków najbardziej szkodliwych.
„Jezioro może zginąć — oświad­
czył francuski oceanograf Jean
Pilcar — jeśli władze nie po-

dejmą szybko zdecydowanych
środków”.
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On Di|ł pierwszy
fl| "J marca 1968 r. w czasie wykonywania lotu treningowego

‘

zginął w katastrofie lotniczej płk JURIJ GAGARIN —

pilot, radziecki kosmonauta, który jako pierwszy człowiek
na świecie 12 kwietnia 1961 r. odbył w statku „Wostok-1” lot

po orbicie satelitarnej Ziemi dokonując jednokrotnego jej
okrążenia w ciągu 1 godz. 48 min. Z nazwiskiem i wyczynem
Gagarina łączy się więc początek nowej kosmicznej ery. Był
pionierem i pozostanie nim na zawsze w historii narodów'.

Jurij Gagarin urodził się w -1934 r. Ukończył Akademię Te­
chniczną Lotnictwa im. N . J. Żukowa w Moskwie, a od 1960

r. rozpoczął intensywne treningi w zespole kosmonautów,
najlepszych pilotów radzieckich. Wówczas nie wiedział jesz­
cze. że to jemu w rok później przypadnie ty’ wielki zaszczyt
zdobywcy kosmosu, osiągnięcia nie przekroczonej dotychczas
przez nikogo bariery wysokości.

Dziś, jo 10 laiccb, jakie upłynęiy od jego tragicznej śmier-.

ci, orbitę okołoziemską okrążyły już dziesiątki załogowych
statków kosmicznych, a nawet całych zespołów. Technika
rakietowa zrobiła olbrzymi krok naprzód. Padają coraz to

norze rekordy wysokości i długości lotu.

Gagarin był jednak pierwszy. Na jego cześć Międzynarodo­
wa Federacja Lotnicza ustanowiła Złoty Medal. Pierwszym
zdobywcą tego medalu był w 1989 r. kosmonauta radziecki
G. Eieriegowoj. Imię Gagarina nadano Wojskowej Akademii

Lotniczej w Moskwie, a także jednemu z kraterów Księży­
ca. Jego nazwisko i wyczyn stały się symbolem odwagi i mę­
stwa na całym świecie. (aż)

ale poprzez ciężką mozolną pra­
cę wykonywaną na terenie kra

ju, do którego przybyli Można

zresztą, przynajmniej na użytek
obecnych rozważań, podzielić
emigrantów na dwie grupy: lu­
dzi szukających pracy i na ob­
czyźnie wypracowujących włas­
nymi rękami (dosłownie!) wa­
runki do egzystencji oraz osób

emigrujących z innych powo­
dów, często politycznych; działa­
czy, twórców naukowych i tech­
nicznych, przyśpieszających roz­
wój tamtych państw i społe­
czeństw.

Oczywiście, jak każdy jedno­
znaczny podział, tak i ten jest
bardzo uproszczony, ale sądzę, że

do pierwszej grupy na pewno
można zaliczyć polskich górni
ków, którzy w latach nwudzie-

stych stanowili więcej niż poło­
wę cudzoziemców zatrudnionych
w górnictwie francuskim a rów­
nocześnie czwartą część górni
ków w ogóle pracujących we

francuskich kopalniach Do niej
zaliczyć też trzeba chłopów, któ­
rzy w Brazylii przyczynili się do

podniesienia kultury rolnej W

zagospodarowaniu ziem Nowej
Zelandii brali udział niepiśmien­
ni na ogół chłopi polscy prze­
wiezieni tam podstępem przez

przekupionych przez rząd bry­
tyjski kapitanów statków.

A w USA polscy chłopi i ro­
botnicy nie tylko pracowali, tak­
że przelewali krew: w wojnie
między Północą a Południem
brało ich udaiał kilka tysięcy
po obu stronach frontu (nie z

racji wyboru a miejsca zamiesz­
kania), zakładając równocześnie
fundusz pomocy Polsce o czym
donosi „Echo z Polski” (później­
sze „Echo Polskie") dn. 22- lipca
1863 roku.

Druga grupa to ludzie, którzy
przeszli do historii z nazwiska­
mi: naukowcy, działacze społecz­
ni, inżynierowie. Ich poczet jest
tak wielki, że wymienienie w

tym miejscu kilku byłoby krzyw­
dzące dla pozostałych, bowiem
każde z tych nazwisk to temat

/na osobną monografię. Toteż

coraz częściej wśród badaczy
społeczeństw polonijnych poja­
wia się postulat całościowego o-

pracowywania losów i wkładu
Polaków w rozwój społeczeństw,
w których przyszło im żyć. Na

półkach księgarskich znajdują się
obecnie dwie książki będące nie­

jako odpowiedzią na tę propozy­
cję: Marii Paradowskiej „Polacy
w Ameryce Południowej” i An-

l

i
i

drzeja Brożka „Polonia amery-
ska 1854—1939”

ERAZ OBSERWUJEMY pro­
ces odwrotny. Polacy, którzy
w tamtych krajach zdoby­

li szacunek i pozycję, obecnie
za pośrednictwem Towarzystwa
„Polonia’ podejmują współpra­
cę gospodarczą z Polską Rządo­
wy Plan Współpracy z Polonią
w krajach kapitalistycznych prze

widuje wymianę handlową i ko­
operację przemysłową oraz an-

gażowanie kapitałów polonijnych
w rozwój rzemiosła i usług tu­
rystycznych. Nowym kierunkiem

współpracy od 1976 roku jest
bezpośrednia działalność gospo­
darcza firm polonijnych w Pol­
sce.

Ważnym ogniwem rozwoju sto­
sunków gospodarczych polsko-
polo.nijnych są Polonijne Organi­
zacje Gospodarcze grupujące
kupców i przemysłowców w kh-

ku krajach Europy zachodniej
Organizacje te reprezentują po­
ważny potencjał ułatwiający me

tylko rozwój współpracy polsko-
polonijnej ale również ułatwia
nie działalności polskich przed­
siębiorstw handlu zagranicznego
na rynkach rozwiniętych krajów
kapitalistycznych. Trzykrotnie
organizowane Polonijne Spotka­
nia Gospodarcze oraz stałe, co­
dzienne kontakty z polonijnymi
partnerami wskazują na coraz

większe ich zainteresowanie Pol­
ską, jako nie tylko krajem ich

przodków ,ale także partnerem
gospodarczym.

MARIAN NOWY

Łada w RFN
„DEUTSCHE LADA IM­

PORT” — to nazwa firmy w

RFN, zajmującej się impor­
tem do tego kraju radziec­
kich samochodów osobowych.
Jej prawdziwym sukcesem

rynkowym było zwiększenie
sprzedaży radzieckich ”ład”
na terenie RFN z 1500 w ro­
ku 1974 do 12 tysięcy w 1977.
Na rok bieżący firma zapo­
wiada import 14 tysięcy ra­
dzieckich samochodów.

OGŁO BYC GORZEJ”
tytułami opa-

spra-

takimi
trzono większość

wozdkń z przebiegu losowania

finałów piłkarskich mistrzostw
świata w szwedzkich gazetacn.
Trzecia grupa jest ogromnie
trudna — Brazylia, Austria,
Hiszpania i Szwecja — ale prze­
cież gdybyśmy trafili do pierw­
szej grupy, gdzie wystąpią: Ar­
gentyńczycy, Włosi, Węgrzy,
byłoby jeszcze trudniej prze­
pchnąć się przez wstępną fazę
eliminacji — skomentował wy­
nik podziału na grupy — tre­
ner Szwedzkiego Związku Pił­
ki Nożnej — Georg Ericson.

Nie trafili piłkarze „Trzech
koron” do grupy najłatwiejszej
— to fakt. Przyjdzie im z o-

gromnym trudem walczyć o

dalszy awans, o powtórzenie re­
zultatu sprzed czterech lat, kie­
dy to w czasie mistrzostw roz­
grywanych w RFN zajęli piątą
lokatę. Pamiętamy i my, ileż
nerwów kosztowało nas spotka­
nie biało-czerwonych z tą dru­
żyną, jak długo wahały się losy
meczu, jak nikłe — 1:0 — zwy­
cięstwo dało nam wiele satys­
fakcji.

CO STOI na przeszkodzie
w uzyskaniu przez buandyna-
wów wielkich wyników? Głów­
nie pieniąd^, a raczej jego brak

w takich rozmiarach, by za­
trzymać co bardziej utalento­
wanych piłkarzy w kraju. Od
lat obserwuje się exodus pił­
karskich talentów Szwecji. Po­
czątkowo trasa prowadziła naj­
częściej w kierunku włoskiego
buta, menażerowie tamtejszych
klubów płacili bowiem stawki

najwyższe. Później eksport do
Italii nieco się zmniejszył wsku­
tek zastosowania pewnych ogra-

PALMY
WIELKANOCNE - obrzęd ludowy,

związany z okresem Świąt Wielkanocnych
korzeniami swym: sięga słowiańskiego kul­

tu drzew, ziół i kwiatów. Palmom przypisywano
szczególne właściwości: lecznicze, strzec miały
od burz i gradu, zapewniać urodzaj i dosta­
tek. Palma zatknięta na szczycie domu miała

odpędzać pioruny. Do dziś w wielu miejscowoś­
ciach Sądecczyzny, w okolicach Rabki — prze­
trwa! obyczaj robienia palm. Jednak najokazal­
sze robią mieszkańcy Lipnicy Murowanej, w

Której od lat dwudziestu w Niedzielę Palmową
odbywa się ludowy konkurs palm. Ambicją lip-
niczan jest zrobienie palmy najwyższej, której
walorami prócz wysokości są mistterne plecenie
wiklinowego prętu i barwna wiecha z bazi, ziół,
suszonych kwiatów i wstążek

Lipnicki konkurs ma ustaloną sławę, toteż w

dniu konkursu na zabytkowy lipnicki rynek
ściągają tłumy turystów i miłośników folkloru.

Tegoroczny konkurs wypadi szczególnie okazale,
wzięło w mm udział ok. 70 uczestników, których
palmy proporcjonalne były do prestiżu jakim
cieszy się dane gospodarstwo w Lipnicy. Naj­
wyższe palmy sięgały nad dachy lipnickich do­
mów. Niełatwe zadanie stało przed oceniający­
mi i tak np zwycięstwo przyznano Aleksandrowi

Luli, który przygotował palmę 14-metrowej wy­
sokości plotąc ją wyłącznie z wikliny, a II miej­
sce Ryszardowi Mechowi, który choć pa'!inę:Miał
o metr wyższą, budował ją oplatając metalową
rurę witkami z wikliny, a to już nie całkiem

zgodne z tradycją
Lipnica dumna jest ze swych palm, konkurs

jest świętem jej wszystkich mieszkańców. Na

tę okazję tworzone są okolicznościowe wiersze
1 oracje, które wygłasza lipnicka młodzież przy­
gotowująca cały program w miejscowym domu

kultury. Dla wszystkich odwiedzających Lipnicę
jest to okazja zobaczenia pieczołowicie kulty­
wowanych tradycji sięgających daleko w przesz­
łość. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBlS

Komu tytuł? Komu sława? (VII)

Nie poddamy
się kłopotom

niczeń ilościowych we włoskich

zespołach dla graczy obcokrajo­
wych. Odpływ piłkarzy ze

Szwecji jednak nie ustał, zmie­
nił się tylko, po prostu kierunek

wędrówki. Główny nurt popły­
nął w stronę zachodnioniemiei. -

kiej Bundesligi, gdzie ceny były
najwyższe, zarobki najlepsze, a

i poziom świetny, dający możli­
wości osiągnięcia nie tylko mer­
kantylnych, ale i sportowych
sukcesów. Po ostatnich mistrzo­
stwach świata pojechali „za

chlebem” liczni piłkarze druży
ny reprezentacyjnej — Ronnie
Hellstroem do FC Kaiserlautern,
I-Ians Eorg do Eintrachtu Brun-

szwik, Anders Lideroth do O-

limpięue Marsylia, Benny
Wendt do zurychskiego Grassho-

ppersu itd., itd.
Szwedzi lubiący futbol zaczy­

nają jednak coraz energiczniej
przeciwstawiać się takiemu o-

brotowi sprawy. Chcą mieć do­
bre drużyny ligowe, chcą oglą­
dać na swoich boiskach najleo-
szych zawodników. Dlatego z

początkiem sezonu jesiennego
wprowadzono w Szwecji tzw.

półprofesjonalizm, który od

czystego zawodowstwa różni się
tylko tym, iż kluby nie stano-'

wią — jak w innych państwa, li
— samodzielnych przedsię­
biorstw, lecz są całkowicie u-

zależnione od zakładów i kon­
cernów przemysłowych, które

łożą na ich utrzymanie, w za­
mian oczywiście otrzymując re­
klamę swych wyrobów. Dla

przykładu jeden z najbardziej
znanych klubów tego kraju -

IFK Goeteborg, działa w opar­
ciu o ICA — wielki koncern do­
mów towarowych.

To posunięcie dało już pierw­
sze efekty. Między innymi
znów występują na szwedzkie. -,

boiskach do niedawna piłkarze
PSV Eindhoven — Ralf Ed­
stroem, Torbojeern Nilsson i
Peter Dahlqvist. Edstroem dla

przykładu za powrót do kraju
otrzymał od opiekunów IFK

Goeteborg 2Q0 tysięcy dolarów

i intratną posadę w ICA.
W DUŻEJ MIERZE ustał od­

pływ talentów, zaczęła się na­
wet era powrotu. Stąd pewien
optymizm szwedzkich działaczy
futbolowych, stąd hasło przygo
towań do występów w „Mun­
dial 78” — Nie poddamy się kło­
potom! Mimo wspomnianych
wyżej objawów sukcesów orga­
nizacyjnych, trener Ericson nie

ma całkiem Spokojnej głowy i

wszystkich kłopotów poza sobą.
Kilku podstawowych graczy re­
prezentacji jest kontuzjowa­
nych, kilku innych znów me

bardzo pali się do przyjęcia o-

bowiązków reprezentanta kra­
ju i związanych z tym niezbęd­
nych wyrzeczeń. Paru zawod­
ników oświadczyło np. kierow­

nictwu szwedzkiego futbolu iż...

boją się jechać do Argentyny z

uwagi na skomplikowaną sytu­
ację polityczną w tym kraju i

niewiarę w umiejętności argen­
tyńskiej policji w zapewnieniu
całkowitego bezpieczeństwa o-

sobistego zawodnikom wszyst­
kich drużyn.

Trwają więc rozmowy, trener

i działacze przekonują zawodni­
ków, wspólnie z nimi ustalają
plany treningowe. Po raz pierw­
szy w przewidywanym na

„Mundial” zestawieniu, drużyna
zaprezentuje się zapewne do­
piero 4 kwietnia, kiedy to doj­
dzie do międzypaństwowego to­
warzyskiego meczu z NRIX W

planach Ericsona są jeszcze me­
cze z RFN i Czechosłowacją (o-
bydwa mecze w Szwecji) a 25

maja drużyna ma odlecieć do

Argentyny. . ty
W jakim składzie? Trudno

dziś odpowiedzieć na to pytanie.
Z 42 kandydatów do reprezen­
tacji, których wytypował na po­
czątku roku selekcjoner, wielu

już. z różnych przyczyn, odpad-
ło. Start kilku jest niepewny,
bowiem nabawili się’ poważ­
nych kontuzji (m. in. świetny.
Edstroem czy Magnus An lers--

son)
ERICSON stwierdził ostatnio,

iż na razie ma sześciu „pewnia­
ków” do drużyny narodowej. Są
to bramkarz Hellstroem, obroń­
cy — Anderson, Nordęuist, Borg,
rozgrywający ... Lińderoth i na­
pastnik - Sjoeberg >

graczy to jak na piłkarską re­
prezentację trochę za mało. Czy
więc optymizm selekcjonera
szwedzkiego i jego próbj’ nie

poddania się kłopotom przyniosą
spodziewane efekty?

JERZY LANGIER



Str. 6 ECHO KRAKOWA Nr 6? (10041)

I
I

Wiosenna mada dla pań
Frzcd kilku dniami po­

żegnaliśmy kalendarzową zi­
mę toteż większość Czytelni­
czek zastanawia się z pe­
wnością nad wzbogaceniem
swojej garderoby o jakieś
nowe wiosenne wdzianka. Z

"rośbą o przedstawienie
gólrtych tendencji mody

„Wiosna — .78” zwróciliśmy
się do kierowniczki krakow­
skiego Zakładu Usługowego
nr 5 Spółdzielni Pracy „Mo­
da” — p. Stanisławy Kącz-
kowej:

— Nadal obowiązują mięk­
kie wełny, kaszmiry, dżerse-

jc, żorżety oraz praktyczne
(nic gniotą się, nic kurczą,
łatwe do prania, nic trzeba

prasować) bistory. Tkaniny
gładkie wzgl. w drobniutkie

prążki, również w małe dy­
skretne wzory lub kwiaty. A

oto fasony sukien:

Szmizjerki (i ich odmiany)
z długim rękawem ujętym w

mankiet, pod które nosi się
bluzki i golfy. Sukienki

zwykle, odcinano w pasie,

nie za wcześnie
Wszyscy zdają sobie spra­

wę z tego, że nieustające
pranie pieluch do przyjem­
ności nie należy, że rodzice

małych dzieci marzą o dhiu,
w którym ich potomek z

pełną świadomością zasygna­
lizuje, że pragnie usiąść na

nocniku.
Niedobrze natomiast, jeśli

młodzi rodzice denerwują się
stwierdzając, że nauka siu­
siania idzie w las, bo malec
ifie może pojąć, ’g<> się od

niego żąda.. Zni■!• r iHwio-

llym cytujemy maleńki

fragment książki . (wydanej
w ub. roku przez PIW) zna­
nego psychiatry i psychote­
rapeuty Kazimierza Jankow­
skiego pt. „Od psychiatrii
biologicznej do humanistycz­
nej”:

— „Dla małego dziecka

opanowanie odrucifil wydal-
niczego (to znaczy zahamo­
wanie go, choćby na bardzo
krótki czas), nauczenie się

odróżniania' sygnałów z pę­
cherza lub z odbytnicy oraz

opanowanie reakcji rucho­
wych związanych z uprze­
dzaniem rodziców o wypróż­
nieniu bądź też ■wykonaniem
tego samego — jest niezwykle
trudnym zadaniem. W rze­
czywistości, jest to najpo­
ważniejsze zadanie, jakie ro­
dzice stawiają dziecku do

piątego roku życia. Rodzice

jednak uważają często, że

jest to bardzo prosta sprawa.
Nie rozumieją, że dziecko
c h c e spełnić ich życzenie,
ale nie wie, na czym ono

polega. Rodzice muszą z a-

komunikować. czego
pragną od dziecka. Trzeba

pamiętać jednak, że wiele
dzieci nawet pod koniec dru­
giego roku życia nie potrafi
przyjąć tak złożonej infor­
macji przekazanej słownie.

Tymczasem rodzice podejmu­
ją trening czystości zazwy­
czaj już w.pierwszym roku

życia, często ze' wstydu, że

ich. dziecko »tego nie umie.

Bywa, że się złoszczą na

dziecko. W USA lekarze pe­
diatrzy dość powszechnie za­
lecają rodzicom odroczenie

treningu czystości do zakoń­
czenia drugiego roku życia.
W tym czasie można dziecku

po prostu powiedzieć,
czego się «d niego oczekuje”.

A zatem — więcej tole­
rancji w stosunku do własne­
go dziecka! Zainteresowanym
życzymy dalszego owocnego
prania pieluch!

poszerzane, kołnierz „a la
Słowacki” lub golf, rękaw’
3/4 z wywiniętym mankie-
t?m. Suknię przypominające
lejbę, z obniżoną talią akcen­
towaną „tunelem”, czyli: od

wewnątrz obniżonej talii na­
szyta plisa (lo wciągnięcia
paska z tej samej co suknia

tkaniny, oba końce przeciąg­
niętego przez „tunel” paska
związane z przodu w fanta­
zyjną kokardkę, rękaw krót­
ki lub długi. Suknie przyle­
gające do ciała z dużą falba-
ną u dołu i obszernym koł­
nierzem. Garsonki o charak­
terze sportowym typu „sa­
fari” z nałożonymi kieszenia­
mi, ozdobnie stebnowane.

Długość do połowy łydki,
bardzo modne (nawet w suk­
niach typowo wizytowych)
głębokie kieszenie w bocz­
nych szwach.

Nie. nosi się już spodni! Za­
miast nich — spódnice! Sze­
rokie marszczone, także pli­
sowane „solejki” jedno — lub

dwuczęściowe. Do spódnicy
sportowy żakiecik a pod nim
bluzka z luźno związanym
krawatem.

Dalej modne peleryny, tyl­
ko jeszcze, bardziej zamaszy­
ste i pełne fałdów oraz

obszerne płaszcze z szeroki­
mi pachami i nisko wszyty­
mi rękawami.

Poppłapny ■.styl. . ubj ęr,ąnja
się tzw. cebulkowy, czyli rze­
czy krótsze ńilo^ónć'' '

na

dłuższe. I chusty, im większe
tym lepsze, nawiązujące do

stylu ludowego, którego
atrakcyjność wcale nie

osłabła.

Kolory: wszystkie odcienie

zieleni, rdzy, czerwień, gra­
nat, nawet czarny.

Za tydzień — o panach.

Folia aluminiowa
Jeśli dostrzeżecie ją w

sklepie — kupcie bez waha­
nia. Folia aluminiowa oddają
w gospodarstwie domowym
znaczne usługi. Ma te zalety,
że nie przepuszcza powietrza,
gazów, wody, światła, pro­
mieniowania nadfioletowego.
Mięso, drób czy ryba owinię­
te folią aluminiową znacznie

szybciej piecze się w piekar­
niku niż normalnie. Ale nie

tylko o pośpiech chodzi.

Przyrządzane w folii potra­
wy są zdrowsze bo bardziej
dietetyczne, gdyż nie prze­
siąknięte tłuszczami, sosami.
Ponadto zachowują w sobie

wszystkie aromaty. A przy
tym mieszkanie nie jest za­
nieczyszczone kulinarnymi za­
pachami.

W aluminiowej folii można

też piec nie obrane ziemnia­
ki, i faszerowane /jarzyny. O

ile wyłożymy i przykryjemy
folią tortownicę czy formę do
ciasta — nie przypali się
ono lub zbyt intensywnie nie

przyrumieni. W folię alumi­
niową możemy również za­
wijać pieczywo aby nie wy­
sychało. Folia przydaje się
podczas turystycznych wy­
cieczek; owinięte w nią
wiktuały, nawet przy dużym
upale, nie. tracą na świe­
żości.

Praktyczna rada: produkt
przygotowywany do pieczenia

najlepiej zawijać w folię jak
cukierek, zaginając na bo­
kach końce „srebrnego opa­
kowania”. Folię od wew­
nątrz nie zaszkodzi lekko po­
smarować tłuszczem.

Tajemnice żywienia

Wiele mamy przykładów
świadczących o bezpośrednim
zgubnym wpływie obżarstwa na

długość życia. W Stanach Zjed­
noczonych bije się na alarm z

powodu zbytniego rozpowszech­
nienia modelu, życia: „pracuj,
jedz obficie i oglądaj telewizję”.
Bezpośrednim skutkiem takiego
trybu życia jest otyłość i zwią­
zane z nią cnoroby — cukrzyca,
choroby układu krążenia, miaż­
dżyca i in. Zorganizowane we

Francji seminarium poświęcone
żywieniu wykazało, że tzw.

„przeciętny” Francuz jada żle;
dużo i nie to, co powinien.

ZACZNIJMY OD DZIECI...

Najbardziej niewinnymi ofia­
rami złego żywienia śą dzieci,
które jedzą to, co im dostarczają
„troskliwi” rodzice. Prot. Rosśier
z Paryża jest zdania, że jeśli
chce się pozbawić dziecka kłopo­
tów związanych z nadwagą,
trzeba tak dzieciom jak i swoim
rodzicielskim uczuciom narzucie

żelazną dyscyplinę. Inni uczeni

twierdzą, że problem rozpoczyna
się o wiele wcześniej, bo w łonie
matki. Kilkuletnie badania pobo­
rowych udowodniły w USA oraz

w Holandii interesujące zależno­
ści. Otóż matki, które nie doja­
dały w okresie pierwszych 6

miesiący ciąży, z reguły rodziły
dzieci, które później były otyłe.
Matki, które cierpiały głód w

okresie ostatnich ó miesięcy cią­
ży, rodziły dzieci szczupłe, a więc
— w konsekwencji — zdrowsze.
To samo dotyczy dzieci, które w

pierwszych miesiącach życia ra­
czej nie dojadały. Natomiast

f W jednyiiL.z„k..i.U.pteątrów w f

Detroit (U SiA) znajduje rsię f
przy każdffin

' krześle nil' Uri - ■f
downi schowek, w którym j
mieści się kurze pióro. Gdy

‘

widz zaśnie i zacenię głośno (
chrapać, sąsiad może go tym 1
piórem połaskotać i przebu- i
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Henderson wj

Jorku ustanowi- 1

rekord. O-j

Dorota

Nowym,-
la ,. niezwykły-
to już siedem razy wychó-

Co

ciekawego
w swiecie

dziła, za mąż i zawsze za

Hendersona. Nie byli oni

wcale ze sobą spokrewnieni.
Z sześciu pierwszymi roz­
wiodła się, lecz obecnie są­
dzi, że siódme zamążpójście
będzie pomyślne. — Przy­
sięgałam sobie — oświadczy­
ła dziennikarzom — że będę
szczęśliwa z Hendersonem, i

myślę, że teraz osiągnęłam
swój cel. *

Według wykazu minister­
stwa sprawiedliwości, w Sta­
nach Zjednoczonych — naj­
większą poczytnością w wię­
zieniach cieszy się książka
„ Zwięzły podręcznik ńowo-

czesnej techniki spawania”.

dzieci przekarmiane w tym okre­
sie stawały się otyłe. Lekarze

przestrzegają jednak nie tylko
przed przesadnym przekarmia­
niem, ale i niedokarmianiem,
które może spowodować wiele
zaburzeń w organizmie.

GDZIE ZACZYNA SIĘ
OTYŁOŚĆ?

Według najnowszego wzorca,

opracowanego przez Pattona, ob­
licza się to następująco: od wy­
sokości wzrostu odejmujemy 100
i od powstałej liczby jeszcze wy­
nik pierwsze; operacji podzielo­
nej przez 10 w przypadku ko­
biet, a przez 2G — dla mężczyzn
Tak więc idealną wagę dlą ko­
biety o wzroście 1.80 cm powinno
się obliczyć następująco: 1.80 —

— 100=80 — idalej—30 —

—80/10, co dąje 72 kg. Dla męż­
czyzny o tym samym wzroście:
1.80 —100=80 -idalej —80 —

— 80/20, co równa się 76 kg. Do­
datkowo Patton zaleca obniżyć tę
wagę osobom drobnokościstym o

1—3 kg,, zaś. masywnie zbudowa­
nym — po .rięksj-.yć o 1—2 kg.
ZASADY PRZECIĘTNEJ DIETY

Diety ekstremalne, ukierunko­
wane. wyłącznie na ten sarn ro­
dzaj pożywienia, pozbawiają or­
ganizm wielu skła»niKÓw i wi­
tamin. Według obecnych zaleceń
naukowców do prawidłowego
funkcjonowania organizm winien

otrzymywać ok. 40 podstawo­
wych (różnych od siebie; składni­
ków pokarmowych, zawierają­
cych 13 najważniejszych witamin
i 12 składników mineralnych. O-

kazuje się, ze nawet osoby je­
dzące „wszystko”, nie zawsze za­
pewniają-swoim organizmom tak

. zróżnicowane źródła energii, po­
wiem spóży.wająrjfejfąybh pokar­
mów więcej,ua- drugich— milej. -

Statystyki medyczne przewidu­
ją, że w latach 1970—90 zasady
„przeciętnej” diety w Polsce bę­
dą następujące: białko — 11 proc.,
tłuszcze 29—38 proc., węglowoda­
ny 51—60 proc, (w tym cukier
lo—15 proc.), co razem da energię
3390 do 3490 kalorii. Natomiast

obliczony przez specjalistów stan

idealny winien być nieco inny (w
procentach): tłuszcze — 34, biał­
ko — 11, węglowodany — 55 (w
tym cukier — 10) — łączna ener­
gia 3200 kalorii. Codzienna nad­
wyżka wyniesie więc od 190 do
290 kalorii. Statystycznie rzecz

biorąc, bo w rzeczywistości wie­
lu z nas przekroczy najzdrowszą
dawkę kalorii o wiele więcej.
Łatwo tych ludzi będzie rozpo­
znać: w pracy będą mało wydaj­
ni i nie zawsze najmilsi dla oto­
czenia, będą się poruszać ocięża­
le, łatwo męczyć.

PIES „SPRAWY
NIE ZAŁATWI”...

Czy można już dzisiaj pisać o

tym z taką pewnością? Niestety
— raczej tak, bowiem według
nowoczesnych obliczeń staty­
stycznych i medycznych już dziś

sporządzono prognozy „rozwoju”
żywienia. Wynika z nich, że w

1980 r. 1 mieszkaniec naszego
kraju będzie zjadał rocznie 75—

77kgmięsa(1970—53,a1990—
85 do 90 kg), 230 jaj (1970 — 186,
1990 — 270), a tłuszczy 24,5 kg
(1990 — 26 kg). Równocześnie

zmaleje ilość niektórych pożąda­
nych dla organizmu pokarmóił
— ,np. ziemniaków i przetworów
zbożowych oraz roślin strączko­

wych. Zupełnie nieznacznie
wzrośnie natomiast ilość jednego
z najbardziej potrzebnych pokar­
mów—mlekaz3101w1980r.
do3401w1990r.

Te liczby nie określają naszych
zdolności produkcyjnych, lecz
nasze zachcianki smako­
we. W przeciwieństwie do nich,
naukowcy ttyierdzą, że dobra
forma przeciętnego Polaka wy­
maga utrzymania na mniej wię­
cej tym samym poziomie (do
1990 r.) spożycia ziemniaków,
przetworów zbożowych, cukru,
tłuszczy i mięsa. Równocześnie

namawiają nas — abyśmy więcej
jedli owoców, mleka, ryb i roślin

strączkowych.

Powyższe, zalecenia — o czym
warto pamiętać — uwzględniają
tzw. okoliczności towarzyszące,
a więc np. i to, że rozwijać się
będą u nas warunki do większe­
go niż dotąd czynnego odpoczyn­
ku. Nie możemy więc liczyć na

to, że kupno psa, który wypro­
wadza właściciela na codzienny
spacer, sprawę załatwi.

MACIEJ KUCZEWSKI"

Z żołnierskiej szkatuły
■’a. ' ' ■

Kusza
Była to dalekonośna broń, uwa­

żana w średniowieczu za do­
skonałą. Nazwa jej pochodzi z

języka francuskiego i pierwot­
nie oznaczała część kolby broni,
którą przykładało się do twarzy
(„couche”). W Polsce przyjęta
zestala od Czechów na oznacze­
nie udoskonalonego luku z kolbą
— lewarem do naciągania cięci­
wy z języczkiem do jej spuszcza­
nia przy strzale.

Jak wynika z przekazów histo­
rycznych — piechota polska
przez cały wiek XV posługiwała
się kuszami, które poprzedziły
ręczną broń palną, zastosowaną
po raz pierwszy w walce ok. 1471

r. Te pierwociny brom palnej
były wówczas tak wadliwe, że

paru wieków trzeba’ było, by
całkowicie, wyeliminowały z u-

życia kusze. Obląk kuszy wyko­
nany był zazwyczaj z żelaza lu£>

stali, cięciwa zaś z zakręconego
rzemienia lub sznura; strzały u-

żywane do kuszy były krótsze
od łuczniczych. Kusza górowała
nad łukiem zasięgiem, siłą prze­
bijania i celnością, luki zaś nad
kuszami — szybkostrzelnością.

O polskich kusznikach znajdu­
jemy przekazy historyczne m. in.
u Kromera („polski pułk wielki
w Tatarach pogrom sprawił, po­

Sztuczne serce
Naukowcy ZSRR i UęJA

nawiązali współpracę nad

sztucznym sercem. Już od
trzech lat dzielą się swymi
doświadczeniami i osiągnię­
ciami w budowie aparat i,
mogącego zastąpić chore ser­
ce. Ostatnio amerykański
specjalista chirurgii serca *_
dr Michasi Dc Bakey i jego
rosyjski kolega — dr Wale­
ry Szumakow uzgodnili w

Moskwie wspólne prowadze­
nie prac nad mechanicznym
sercem — całkiem nowym a-

paratem, nie mającym pre­
cedensu w medycynie.

Czy kiedyś istniał

ósmy kontynent?
Naukowcy z Uniwersytetu

Stanford w USA wywołali
sensację na konferencji A-

merykańskiego ■ Związku
Geofizyków stwierdzając, że,
65 min lat temu istniał ósmy
kontynent nazwany przez
nich Pacyfidą. Pacyfida —

dwa razy większa niż Au­
stralia, stanowiła wraz z nią
i Antarktydą jeden konty­
nent. Później rozpadła się na

kilka części, które „zderzyły
się” z Chinami, Ameryką
Północną i Południową, two-.

rżąc łańcuchy górskie, np.
Góry Skaliste. Teoria ta iiie

zyskała powszechnego uzna­
nia, lecz zdaniem niektórych
naukowców, lepiej tłumaczy
formowanie się wielkich łań­
cuchów górskich niż hipoteza
dotycząca tzw. płyt kónty-
nentalnych.

stawiwszy naszych kuszników

przeciw ich łucznikom”), Biel­
skiego (... aż do panowania Lud­
wika Węgierskiego nasi z kuszą
tylko jeździli, którą, hak mając
u pasa, schyliwszy się na koniu
a kuszę o nogę zawadziwszy, do­
pinali”) oraz Stryjkowskiego
(„nim raz Polak lewarem kuszę
naciągnął, tym Rusin jeden pręd-
kiemi strzałami z luku kilku-

dziesiąt snadnie ranił”).
Kusznikiem w . wojsku polskim

nazywał się żołnierz uzorojony
w kuszę, kuszarzem — nazywano
producenta tej broni. Dodać na­
leży. że wyrabiano często kusze

ozdobne, wykładane kością — aż

do XVIII w„ już nie jako broń

wojenną, lecz dla tradycji, zaba­
wy i strzelania do celu Znana

była też broń oblężnicza pod na­
zwą kuszy murowej — machina
do ciskania kamieni przy zdoby­
waniu obwarowanych zamków.

I jeszcze jedno. Wizerunek na­
piętej kuszy bez strzały w czer­
wonym polu był herbem kilku
rodzin litewskich, których rodo­
wód wywodzono od Tatarów,
m. in. Korejwów-Burnaków.
Przeszła też kusza do przysłowia:
wyrażenie , „z 'kuszą na wróble”
oznaczało śmieszna ńiestosnwą
ność |B. W.)
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Coraz większy tłok na pochylni nad portowym basenem Krakowskiej Stoczni, gdzie buduje i remontuje się pływający tabor.

Chrońmy przyrodę!

f^ygyce feggggoerfogaęr fafgr usj&Ikb<»

Coraz większy tłok
w Krakowskiej Stoczni Rzecznej

Z
PRZYSTANI

popłynęła wZ
PRZYSTANI pod
popłynęła w dół
sażerska flotylla

sklej Żeglugi, by ty
skiej Stoczni Rzecznej
proces remontu i konserwacji pi'
ubiegłorocznym sezonie letnim
i zimowym postoju. Zakotwiczo­
ne w basenie stoczni statki pod­
dawane są dużym i rozmaitym
zabiegom, polegającym m. in. na

wymianie metalowych części
przeżartych rdzą, przeglądom sil­
ników, kosmetyce np. malowa­
niu, uzupełnianiu wyposażenia.

Wawelem

Wisły pa
Kraków-
Kraków-

przejść

Statki pasażerskie Krakowskiej Żeglugi w basenie portowym Kra­
kowskiej Stoczni Rzecznej. Fot. JADWIGA RUBlS

Kwietniowe atrakcje estradowe

znanych

wystąpi
popu.lar -

W kwietniu będziemy mieli

okazję obejrzeć w naszym mieś­
cie za pośrednictwem „Estrady
Krakowskiej1', kilka ciekawych
programów i występów
piosenkarzy.

I tak -r- 5 kwietnia
z dwoma koncertami

na grupa wokalno-muzyczna
„Happy End” pod kierunkiem

Zbyszka Nowaka, a 9 kwietnia
w Krakowskiej Filharmonii o

godz. 17 i 19.30 usłyszymy Zdzi­
si??1"’ Sośnicka.

W dniach 15—20 w hali GTS

„Wisła” koncertować będzie
nasz reprezentacyjny Zespół
Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Nie

gościliśmy go już od dawna w

naszym mieście, ćo gwarantuje
obejrzenie całkiem nowego

programu.

Kolejne atrakcje, to dwa kon­
certy Maryli Rodowicz w dniach

Przepraszamy
We wczorajszym n-rze „Echa”

na kolumnie miejskiej w in­
formacji pt. „Pożyteczne i mi­
łe” jedno zdanie — na skutek

błędu technicznego — uległo
zniekształceniu. Powinno ono

brzmieć: W spotkaniu wzięli u-

dzial: dyrektor Wydziału Kul­
tury , Fizycznej i Turystyki U-

rzędu Miasta - mgr Zdzisław

Oleszek, jego zastępca — mgr
Wacław Walicki, prezes Oddzia­
łu Krakowskiego PTTK — mgr
Stanisław Pawlicki, wiceprezes
Towarzystwa Miłośników Histo­
rii i Zabytków Krakowa —

prof. dr Józef Mitkowski, pre­
zes Koła Grodzkiego PTTK —

Janusz Czyszczonik. Przepra­
szamy!

Na torowiskach pochylni nad
basenem stoczni znajdują się
wyciągnięte tutaj pchaeze, ho­
lowniki, barki, pogłębiarki Kra­
kowskiej Żeglugi i Przedsię­
biorstwa Budownictwa Wodno-

Inżynieryjnego. Ten pływający
tabor także czeka na remont i

konserwację.
Równocześnie na torowiskach

pochylni nad basenem znajdują
się, w rozmaitej fazie montażu,
nowe pchacze. W ub roku Kra­
kowska Stocznia Rzeczna skon­
struowała 7 nowych pchaczy,

17 i 18 kwietnia i wystąp zna­
nej piosenkarki Jolanty Kubic­
kiej, którą usłyszymy 22 kwiet­
nia. Emocji więc nie zabraknie.

(aż)

ROZMOWY PRZY HERBACIĘ,<

Z siostrą Do o sentymentalńych latach
„Walczyk Warszawy”, „Zakocha.na dziewczyna”, „Kraków

śpi”, „Mój kochany”, „Stare panny”, „Trzy rowery”, czy
„Moje piegi”, wszystkie te tytuły piosenek dzisiejszej mło­
dzieży nic kojarzą się z niczym, ale jej rodzicom dostarczały
one moc wzruszeń i wiciu z nich wspomina do dziś z senty­
mentem wykonawczynie owych piosenek — SIOSTRY 11O-RE-

MI. Przez wiele lat nie wyobrażano sobie bez nich żadnego
programu estradowego, żadnej akademii. Występowały w sa­
lach koncertowych Krakowa, Warszawy, Łodzi czy Szczecina,
w domach wczasowych, w wielu miejscowościach uzdrowisko­
wych, w sanatoriach i szpitalach, wszędzie witano je gorący­
mi brawami..

Panią JANINĘ WRONSKĄ-
SMAGOWICZ odwiedzam w jej
mieszkaniu na Osiedlu Zgody
w Nowej Hucie. Tu, w domo­
wym zaciszu, jak mówi —

można bowiem najmilej
gwarzyć i powspominać,
siaj Pani danina jest
prawnym Wawei-Touristu i Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlu Wewnętrznego II Od­
dział, pełni także funkcję sek­
retarza Kola Radców Praw­
nych w Krakpwie, ale wczoraj
była przecież kierownikiem ar­
tystycznym zespołu, a przede
wszystkim siostrą Do, czy za­
pomniała o tych kilkudziesię­
ciu lalach spędzonych na e-

stradzie?
— Oczywiście, że nie zapom­

niałam, ani ja ani moja sio-

po-
Dzi-

radcą

il

każdy o mocy 200 koni mechani­
cznych oraz wieloczerpakową,
kubłową pogłębiarkę, o zdolno
ści wydobycia 3CG m sześć, kru­
szywa na godzinę. Warto pod­
kreślić, że Krakowska .Stocznia
Rzeczna jest, w kraju monopoli­
stą w dziedzinie produkcji du­
żych pogłębiarek, przeznaczo­
nych do pobor.u kruszyw z dna

zamkniętych wód.

KRAKOWSKA "Stocznia Rze­
czna sama również przechodzi
proces rozbudowy i moderniza­
cji. Utwardzono grząskie nabrze­
że tworząc pochylnię pokrytą
betonową płytą z torowiskami

. mechanicznymi urządzeniami
do wyciągania z basenu pływa­
jącego taboru przeznaczonego do
remonl u.

W nowo zbudowanym budyn­
ku znajdą się szatnie, umywal­
nie i natryski, pokoje śniadań i

wypoczynku, bufet, a także biu­
ra. Stocznia wzbogaca się tez o.

pierwsze hale montażowe, kra-

jalnię metali, wiaty magazyno­
wy, bzyska ..wreszcie , odpowied-,
nie .ciągi kanalizacyjne, wodne,
energelyczne i centralnego p-

grzewania, betonowe wewnętrz­
ne drogi.

Niestety, realizacja
których - generalnym
cą jest Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego Nr 2,
bardzo się opóźnia. Według pier­
wotnych założeń ten etap rozbu­
dowy stoczni miał być zakończo­
ny już przed dwoma laty, a na­
stępnie — według zmienionego
i ostatecznie przyjętego terminu
— w październiku 1976 r. Ter­
min me został dotrzymany.

W kolejnym etapie planuje się
m. in.
rżenie
z pali
wanie

urządzeń Na płycie pochylni bo­
wiem coraz» większy tłok Nie

może się już tutaj pomieścić
wzrastający stale remontowany
i nowo budowany pływający ta-

tych robót,
wykonaw-

pogłębienie basenu, utwo-

przy jego brzegu ściany
1arsenowsk ich ,> wybudo-

i zainstalowanie innych

stra Anna, ani jak przypusz­
czani nasze dokooptowane sio­
stry Mi, pierwsza Irena Ku­
siak i . Zofia Kowalik, liczy
się jednak dzień dzisiejszy
nim więc trzeba żyć przede
wszystkim.

— Ale bo,rdzo wielu lu­
dzi Was pamięta, a tym,
którzy nie pamiętają lub
w ogóle Was nie znają
należałoby chyba czasami
choć pokrótce przypom­
nieć dzieje pierwszego
zespołu wokalnego aka­
demickiego jaki powstał
w Polsce po wojnie?

— Dokładnie 33 lata temu 22
marca 1945 roku, moja siostra
Anna (bliźniaczka) 1 ja wró­
ciłyśmy jako repatriantki z

ibor. A dalsza, modernizacja
rozbudowa.stoczni to zwiększenie
jej możliwości produkcyjnych.
Zwiększenie tych możliwości

jest tym ważniejsze, że trwa bu­
dowa stopni wodnych na gór
nej Wiśle, która ma w perspek­
tywie stać, się wielkim żeglow­
nym szlakiem, zwłaszcza dla

przewozu śląskiego węgla
B. PIECZONKOWA

polskie"
Ministerstwo Łączności wpro­

wadziło do obiegu bardzo ładną
i ciekawą emisję ośmiu znacz­
ków pocztowych pn. „KOLEJE
POLSKIE”.

Na poszczególnych . znaczkach

przedstawiono lokomotywy z

różnych okresów na tle budyn­
ków związanych z historią ko­
lejnictwa w Polsce, a mianowi­
cie: elektrowóz z wagonami o­

sobowymi na tle starego dworca
w Katowicach (50 gr). lokomo­
tywę Py 27 na tle XV-wiecznej
wieży gotyckiej w Żninie i fra­
gmentu drewnianego wału o-

Wilna do Krakowa. Zaledwie
kilka dni później, bo już 6
kwietnia zapisałyśmy się na

studia na UJ. Siostra wybrała
chemię, ja prawo. Jeszcze w

czasie wojny skończyłyśmy
szkolę muzyczną kiedy za­
mieszkałyśmy w akademiku,
popularnej „Jedności” przy ul.

Reymonta, te muzyczne „cią­
goty” ożyły, dokooplow-alyśmy
do nas trzecią siostrę i zaczę­
łyśmy śpiewać. Po raz pierw­
szy wystąpiłyśmy już oficjal­
nie na uroczystej akademii

zorganizowanej z okazji 22

Lipca, oczywiście jeszcze w

tym samym 19-15 roku. Nasz

występ został bardzo dobrze

przyjęty, zaproponowano nam

następne i lak trwało już bez

przerwy aż do 1939 roku,
sumie dałyśmy przeszło
tj-siące. koncertów,
naszych piosenek byli
ni poeci tamtych lat i

cy. Występowałyśmy
nym powodzeniem w-

koncertowych i na placach bu-
■dowy w Nowej Hucie, czy Ka­

towicach. Nigdy nie odmawia­
łyśmy nikomu kio nas zapro­
sił, lubiłyśmy śpiewać i cie­
szyło nas, że innym nasze

śpiewanie sprawia przyjem­
ność.

— A studia?

w

trzy
autorami

wybit-
satyry-

z rów-
saiach

Ostatnio minęło dwadzieścia lat od powołania do życia !

przez Ministerstwo Leśnictwa i Przemyślu Drzewnego Straży I

Ochrony Przyrody, Oto co na temat działalności tej, jakże po- !

trzebnej organizacji, mówi nam STANISŁAW BEM — Miej- i
ski Inspektor SOP w Krakowie: ]

TRAŻ OCHRONY

PRZYRODY

organizacją
jest
spo­

łeczną, która służy pomocą
terenowym organom władzy'
administracyjnej. Do naszych
zadań należy: po pierwsze —

opieka nad obiektami przy­
rody, będącymi pod ochroną

) prawną na mocy odpowied-
) nich ustaw rządowych, po
j drugie —

.kształtowanie wśród
'! społeczeństw^ świadomości o

J potrzebie obrony przyrody
I przed szkodliwą, przejawia-
) jącą się w różnorakich for-

| mach, działalnością człowie-

! ka' . .

; Nasza organizacja zrzesza
’ blisko 1500 — bardziej, lub
? mniej aktywnych — człon-'
! ków, działamy głównie w o-

) parciu o sześć grup rejóno-
j wych SOP. Jedną z form

j naszej pracy są okresowo or-

. ganizowane akcje patrolowe,
■mające na celu kontrolowa-
■nie ruchu turystycznego gló-
f wnie na terenach parków na-

J rodowych i rezerwatów a

| także 1 wszystkich obszarów

i leśnych.
) PODSTAWĄ naszej dz.ia-

j łalności jest jednak indywi-
’ dualna kontrola i interwen-
1 cja prowadzona przez straż-

) ników przyrody; mają oni
i bowiem nie tylko prawo, lecz

sta-bronnego w Biskupinie oraz

cję kolejki wąskotorowej Żnin —

Wenecja — Biskupin — Gąsawa
i napis „Muzeum Kolejki Wąs­
kotorowej Wenecja k. Żnina”
(1 zl), lokomotywę Pm 38 na tle

starej Fabryki- Cegielskiego w

Poznaniu (1 zł), elektrowóz na

tle dworca w Otwocku (1.50 zł),
lokomotywę na tle dworca War­
szawa—Stalowa i napis „Marec-
ka Kolej. Dojazdową .1907 r.”
(1.30 zł), lokomotywę Ty ‘ól. na

tlę dworca, w Gdyni (4.50 .zł), lo­
komotywę Tr 21 na tle pierw­
szej Fabryki Lokomotyw w Pol­
sce w Chrzanowie (5 zł) i loko­
motywę Cockerill na tle dwor­
ca wiedeńskiego i napis „Droga
Żelazna Warszawsko-Wiedeńska

L8” (6 zl)
Znaczki wykonano techniką
ielobarwnej rotograwiury wg

projektów Stefana Małeckiego.
(TG)

Minęło już 25 lat od chwili

powstania Koła Polskiego Zwią­
zku Wędkarskiego w Nowej
Hucie. Jego inicjatorami byli
budowniczowie Huty im. Leni­
na upatrujący w tej formie re­
laksu duże perspektywy dla za-

odejść u

siostra u-

w tej sy-
tulacże

— Byłyśmy realistkami, wie­
działyśmy, że sukcesy estrado­
we kiedyś się skończą, że

przyjdą młodsi, inni, stąd też ■
nie rzuciłyśmy studiów. Ja

prawie równocześnie w 195(1
roku zdałam egzamin sędziow­
ski i egzamin estradowy z u-

prawnieniami zawodowego ar­
tysty, podobnie jak moja sio­
stra, która skończyła chemię,

— Przestałyście wystę­
pować w 135S roku, a

przecież wtedy byłyście
nadal bardzo popularne,
czy chciałyście
szczytu sławy?

— Nie, po prostu
rodziła córeczkę, a

marli dotychczasowe
życie było już niemożliwe.

Występowałyśmy potem jesz­
cze ale już coraz rzadziej.

— Macie Panie zawód,
ciekawa pracę, siostry
Re i Mi mają dzieci, ale
czy nigdy nie brakuje
Wam tamtej działalności
sprzed lat?

— Trudno mi powiedzieć co

czuja one. Ja czasami czuje
się bardzo samotna ale taka

jest kolej losu...
— Dziękuję za rotmo-

wę.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

•yredy mają
poważne,

ko­
na

wę-

przede -wszystkim obowiązs-k
bronić naturalnego środowi­
ska. Strażnicy nęz

odpowiednie, i to

uprawnienia, z których
rzystają wybierając się
wycieczkę czy dłuższą
drówkę po Polsce. Oczywiś- ?

ćie, strażnik przyrody unter- I

weniuje w różny sposób r? 1
zależności od sytuacji, z któ- 1

rą się. styka. Może on pou- )
czyć o niewłaściwym zacho- C
waniu się napotkanych naf
trasie osób; ma prawo do ich /

wylegitymowania, a także do f
skonfiskowania przedmiotów, )

którymi popełniono przeątęp- 1
stwo (np. sidła), i przedmio- >

tów chronionych (np. ptac- <

two złapane w sidła, rośliny t

będące pod ochroną, które !

zostały zerwane); może wre- J

szcie składać wnioski oluka,- j
ranie do kolegiów i do pro- )
kurątury, np. za rozpalanie \
ognisk, kłusownictwo itp. C

SOP otrzymuje wiele' sy- f
gnałów. o zagrożeniu - środo- /

wiska przyrodniczego, podej- f
m-ujemy wówczas różnorakie )
akcje łącznie z prokuraturą
i władzami administracyjny­
mi Krakowa. Tak było
przy zasypaniu gruzem
zerwatu geologicznego
narka czy przy
drzew w Borku Fałęckiin. Po-

» nadto prowadzimy szeroką
> działalność popularyzatorską;
( ni. in. na nasz wniosek Wol-
• na Wszechnica Polska, pod
ł patronatem PAN, zorganizo-
| wała Studium Ochrony Sro-
i dowiska Człowieka. Szkolimy
j też strażników przyrody

’

1 czynimy stałe starania,
’

powiększyć liczbę
’ członków.

) STRAŻNIKIEM

) może zostać każdy
j runkiem ukończenia osielri-
4 nastu lat i przynależności do
< jednej z następujących orga-
? nizacji: Ligi Ochrony Przyro-
? dy, Polskiego Towarzystwa
i Turystyczno - Krajoznawcze?
) go. 'Polskiego. Związku Lo-

j wieckiego,' Polskiego-
i ;;ku Wędkarski""" -

! Związku
'

Alpin
f

np.
re-

Bo-

wycięoiu

i

ąby
naszych

7,

■'■ - ■■• V Zwiąswi
;;ku Wędkarskiego, Polskiego i,

, . . lizmuz Wszyst-
'

kich . krakowian zapraszamy!, u

, W każdy poniedziałek przyj-
i rnujemy chętnych, adr.es: ul. ■
j Warszawska 11 w godzinach f
l .18—20, 1

) . Zanotował: /

i MIECZYSŁAW KASPRZYK j
- i

łegi powstającego kombinatu

metalurgicznego. I wcale śię
nie omylili.

Mająć pokaźną rzeszę -miłoś­
ników wędkarstwa 2.500 człon­
ków Zarząd Koła rozwinął swą

działalność, organizując liczne

wycieczki rekreacyjne, imprezy
sportowe oraz zajął się teore- -

tycznym i praktycznym szkole-,
nieni wędkarzy. Efektem dzia- ■
lałności ostatnich 10 lat by­
ło uzyskanie (8-krotnie) mi­
strzostwa Polski w kategoriach
sportu wędkarskiego,' 9-krot-■
nie wicemistrzostwa i zdobycie:
10 brązowych medali w katego­

rii młodzieżowej za wyniki w

dyscyplinie rzutowej.
Warto też dodać, że członko­

wie nowohuckiego- Kola PZW

licznie uczestniczyli w ogólno­
polskich akcjach Społecznych.
Przykładem niech będzie wpła­
ta na szkołę tysiąclecia w Sie­
rakowie, ufundowanie książecz­
ki mieszkaniowej dla wycho­
wanki Domu Dziecka, czy pra­
ce przy budowie parków, base­
nów, porządkowaniu terenów

rekreacyjnych. Ukoronowaniem

tej aktywności społecznej był
oddany niedawno do użytku
pierwszy w Polsce Dom Węd­
karza nad Zalewem przy. ul.

Bulwarowej.
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SC-BOTA NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK

2S 27
MARCA MARCA MARCA

Wieńczysława Wielkanoc Ernesta
Marii Teodora Lidii

Sobota
Teatry — nieczynne

Niedziela
Słowackiego 19.15 . Akropolis.

Modrzejewskiej 19.15 Toast. Kame­
ralny 19.15 Dzień dobry i do wi­
dzenia. Ludowy 19.15 Ciężkie cza­
sy.

Poniedziałek
Słowackiego 14 Królewna Śnież­

ka. Bagatela 19.39 Motyle są wol­
ne. Ludowy 19.15 Ciężkie czasy.
Teatr Kolejarza (ul. Bocheńska

5—7) 19 Cztery damy i as. Modrze­
jewskiej 19.15 Toast. Kameralny
19.15 Dzień dobry i do widzenia.
Groteska 16 'Przygody Pietruszki.

Szczęki. Rotunda — nieczynne.
Wisła 11, 13- Gang Olsena na szla­
ku (ang. 1. 12), 16, 18, 20 Rywalka
(.fr.. 1. 15). Maskotka 10.30, 12 Przy­
gody małpki Nuki, 15, 17 Czterej
muszkieterowie, 19.30 Amarcord

(wł. 1. 15). Pasaż 10, 12, 14, 16,
Wielka podróż Bolka i Lolka, 18,
20 Ludzie godni szacunku. Pod­
wawelskie 14, 16 Wielka podróż
Bolka i Lolka, 18 ^Rewolwer „Py­
thon 357”. Tęcza 15, 17, 19 Kochaj
albo rzuć. Ugorek 11, 12, 13 Przy­
gody Bolka i Lolka, 15 Podróż
kota Tw butach (jap. b .o.), 17

Powrót Robin Hooda (ang. 1 . 12).
19 Szkarłatny pirat (USA 1. 15).
Sfinks 11, 12, 13 Przygody Bolka
i Lolka, 16, 18,' 20 Nasiiville (USA
1. 15).

Sobota
Kijów — nieczynne. Uciecha

15.45, 18 , 29.15 Kobra (jap. 1 . 18).
Warszawa 14, 16, 18, 29 Ebirah —

potwór z głębin (jap. 1 . 12). Wol­
ność 15.45, 18, 20.15 Ofiara namięt­
ności (hisźp. 1 . 18). Sztuka 15.45,
18, 20.15 Utracona cześć Katarzy­
ny Blum (RFN 1. 15). Wanda 15.45

Akcja pod Arsenałem (poi. 1 . 12),
18, 20.15 Omen (ang. 1 . 18). Mł.
Gwardia 14.45, 17, 19.15 Nieme ki­
no (USA 1. 15). Wrzos (Zamojskie­
go 50) 15.45, 18, 20.15 Godzilla con­
tra Gigan (jap. 1. 12). Świt (os.
Teatralne 10) 16, 18, 20 Kobra (jap.
1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Joanna Francuzka (brąz. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16,
18, 20 Każdy ma sw-oje piekło (fr.
1. 18). Mała sala 15, 17.30, 20 Ko­
chaj albo rzuć (poi. b.o .). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14 Oddział (USA
1. 15), 16 Poszukiwanie (hiszp. i.

13). Wiedzą (Rynek Gł. 27) 17.15
Głód broni (poi. b.o .). Mikro —

nieczynne. Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) 16 Cenny depozyt (fr. 1.

12). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 16 Powrót różowej pantery
(ang. 1. 12), 18 Szczęki (USA 1.. 15).
Rotunda — nieczynne. Wisła, Ugó­
rek, Podwawelskie, Tęcza — nie­
czynne. Maskotka (Dzierżyńskim
go' 55) 15.30 Przygody małpki Nu-
ki (radź, b.o .), 17.30, 19.30 Czte­
rej muszkieterowie (panam. 1. 12).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14, 16 Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka, 18, 20
Ludzie godni szacunku (wł. 1. 18).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18.
20 Kariera na zlecenie (fr. 1 . 18).

Niedziela
Kijów 15.30, 18, 20.30 Skrzydełko

ezy nóżka (fr. b.o.) . Uciecha

15.45, 18, 20.15 Kobra. Warszawa

16, 18, 20 Ebirah — potwór z głę­
bin. Wolność 15.45, 18, 20.15 Ofia­
ra namiętności. Sztuka 15.45, 18,
20.15 Utracona cześć Katarzyny
Blum. Wanda 15.45 Akcja pod Ar­
senałem, 18. 20.15 Omen. Mł.
Gwardia 14.45, 17, 19.15 Nieme ki­
no. Wrzos 15.45, 18, 20.15 Godzil­
la contra Gigan. Świt 16, 18, 20

Kobra. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Joanna Francuzka. Światowid 16,
18. 20 Każdy ma swoje piekło.
Mała sala 15, 17.30, 20 Kochaj albo
rzuć. Kultura 12, 14, 16, 20 Oddział,
18 Milczące ślady (poi. b .o .) . Wie­
dza — nieczynne. Mikro 15.45, 18.
20.15 Rywalka. Dom Żołnierza
12.30 Bajki. 16, 18 Cenny depozyt.
Związkowiec 16 Powrót różowej
pantery, 18, 20.15 Szcz .ki. Rotunda
— nieczynne. Wisła 16, 18 Powrót

tajemniczego blondyna, 20 Bra­
wurowe porwanie. Maskotka 15.30.
17.30, 19.30 Czterej muszkieterowie.
Pasaż 16 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 13, 20 Ludzie godni * sza­
cunku. Podwawelskie 16 Wielka

podróż Bolka i Lolka, 18 Rewol­
wer „Python 357” (fr. 1. 15). Tę­
cza 17. 19 Kochaj albo rzuć. Sfinks
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18.
20 Kariera na zlecenie. Ugorek
15 Podróż kota w butach (jap.
b.o .), 17, 19 Szkarłatny pirat (USA
1. 15).

Poniedziałek
Kijów 15.30, 18, 20.30 Skrzydełko

czy nóżka. Uciecha 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Kobra. Warszawa 10, 12,
14, 16, 18, 20 Ebirah — potwór z

głębin. Wolność 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15 Ofiara namiętności. Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 Utraco­
na cześć Katarzyny Blum. Wan­
da 10, 12.30 Złoto dla zuchwałych
(USA-jug. b.o .), 15.45 Akcja pod
Arsenałem, 18. 20.15 Omen. Mł.
Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15 Nieme
kino. Wrzos 15.45, 18. 20.15 Godzil­
la contra Gigan. Świt 13 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi. b.o.).
16. ■18. 20 Kobra. Mała sala 15.

17.15, 19.30 Intryga rodzinna (USA
1. 15). Światowid 13 Pojedynek
potworów (jap. b.o.), 15.45, 18,
20.15 Czy zabiła (fr. 1. 15). Mała
sala 15, 17.30, 20 Kochaj albo
rzuć. Kultura 10, 12, 14, 16, 18, 20
Oddział. Wiedza — nieczynne.
Mikro 16. 19 Nashville (USA 1. 15).
Dom Żołnierza 16, 18 Cenny depo­
zyt. Związkowiec 12.15 Bajki. 16
Powrót różowej pantery, 18, 20.15

Sobota — Poniedziałek
W dniu 26. III. wystawy i mu­

zea — nieczynne.
"Wawel — komnaty (sob. pon.

10—15), Wawel zaginiony (sob.
mecz. pon. 10—15.39), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
pon. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w^P.ołsce, Lenin
—■Październik — Współczesność,
Radź. ;i poi. ordery (sob. 10—17
wst. wol.), Oddział w Poroninie:
Lenin na Podhalu (sob. 8—16 —

wst. wol.), w Białym Dunajcu
(sob. pon. 9—16 — wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, Oddziały, Jana
12: Militaria, Zegary (sob. 9—14,
pon. niecz.), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak. oraz „Zawsze Wese­
le” (sob. pon. 9—14), Krzysztofo-
ry, Rynek Gł. 35: Tadeusz Koś­
ciuszko (sob. 9—14, pon. niecz.),
Franciszkańska 4: Malarstwo Tet­
majera 1362—1923 (sob. pon. 9—

14) ,. Muzeum Narodowe, Oddziały,
Sukiennice: Galeria poi. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (sob. pon.
10—16), Dom. Matejki, Floriańska
41: (sob. 10—16, pon. 9—15), Śzó-
layskich, pl. Szczepański 9: Pol
malarstwo i rzeźba do 1764 r. (sób.
pon. 10—16), Czartoryskich, Pijar*
ska 8: Arcydzieła ze żbiorów

Czartoryskich
'

(sob. 10—16,. .pon.
9—15), Nowy Gmach, al. 3' Maja
1: Baśnie i legendy dawnej Ja­
ponii, Twórczość A. Nachta-Sam-

borskiego i K. B randla (sob.
pon. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytn. średn. Mało­
polski, Kolekcje zabytków archeo­
logii śródziemn.,, fotografie —

Ocalić od zapomnienia (sob. 14—

18, pon. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Triennale plastyki
nieprofesjonalnej (sob. pon. 10—

15) , Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Rzeźba Roku 77
— Polski południowej (sob. 11 —14,
pon. 11 —18), Galerie: Arkady, pl.
Szczepański 3a: Gwasze (1960—78)
J. Lubańskiego (sob. pon. 11 —18),
Pryzmat, Łobzowska 3: Najlepsza
tkanina 1977 (sob. 10—18), al. Róż
3: Malarstwo J. Pazdanowskiego
(sob. pon. 11 —18), Mały Rynek 4:
Ernesto Che Guevara zawsze do

zwycięstwa (sob. u—19, pon. li­
la), Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
pon. 11 —14), Kopalnia Soli Wie­
liczka oraz Muzeum Żup Krakow­
skich (sob. pon. 9—16), Biblioteka
Publiczna, ul. Franciszkańska 1:
Rodzina w świetle literatury (sob.
10— 13), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Malarstwo F. Pautscha

(sob. pon. 10—17).

Pogot. Ratun.: Łazarza 14: Po­
rady stomatologiczne — w przy­
padkach nagłych (sob. 20—7,
niedz. pon. 14—7), Ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), wypadki
tel. 99, zachorowania i przewozy
238-33, Rynek Podgórski 2: 625-50,

.657-57, Nowa Huta 422-22, Balice
190-29.

Sobota
Chir. Tryuitarska 11, Chir. dziec.

oś. Na Skarpie, Laryng. Koperni­
ka 23a, Urolog. Grzegórzecka 13.
Okulist. Witkowice (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji).

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Laryng. Kopernika
23a, Urolog. Grzegórzecka 18.,
Okulist. os . Na Skarpie (Neurolo­
gia -oraz inne oddziały szpitali wg"
rejonizacji).

Poniedziałek ?
Chir. Prądnicka 35.37, Chir.

dziec. Prokocim, Laryng. os. Na

Skarpie, Urolog. Prądnicka 35.
Okulist. Kopernika 38 (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji).

Sobota — Niedziela —

Poniedziałek

Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna^ gabinet zabiego­

wy (sob. 18—21), zgłoszenia wizyt
domowych (sob. 18—29), niedz.

pon. dochodzi stomatologiczna (8
— 14), wizyty domowe (8—13): dla
śródmieścia — al. Pokoju 4, tel.

181-89, 183-96, dla Nowej Huty —

os. Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26,
dla Krowodrzy — ul. Galla 24. tel.

721-35, dla Podgórza — ul. Kra­
sickiego Boczna, 3 — tel. 618-55,
659-99, Inf. Służby Zdrowia: tel.
295-11 (całą dobę), Punkt Inf.

Aptecznej 107-65, Inf. Toksykolo­
giczna, Kopernika 29, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel. 696-89 (8—17),
(niedz. pon. niecz.), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08 (9—
18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo­
gów — Lek. Spółdz. Prący tel.

295-78, 225-66 (sob. 16—23.30, niedz.

pon. 8—23.30), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19), Ośro­
dek Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja
5: tel. 228-11 (pon." śr. i piąt. IS­
IS), Telefon Zaufania 371-37 (16—
22). Nowa Huta: Pogot. MO tel.

444-44, 417-70. Straż Poż. 433-33 .

Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

dobę, 262-33 (8—16),
98, Inf. -o Usługach,

20, tel. .271-30,
N. Huta, os.

Straż
Floriań-

22’8-90 (sob. 7—

Zgody 7, tel.
Inf. kolejowa
223-33, 295-15.

całą
Poż.
ska

16),
447-31 (SOb. 8—18),
zagr. 241-82, kraj.
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3 — Kraków, tel. 755-75 i 748-92

(7—22), Inf. Turystyczna „Wawel-
Tourist”, Pawia 8, tel. 260-91 (sob.
8—14), Inf. Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.) tel. 244-02 (W godz.
11—18), Pogot. MO tel. 97.

APTEKI
Sobota — Niedziela

Poniedziałek

Dyżury nocne: Waryńskiego 24

(tlen), pl. Wolności 7, N. Huta, A.

Struga 30, N. Huta, Centrum A,
bl. 3 (tlen), Pstrowskiego 94

; (tlen)- . ■• -

Niedziela — Poniedziałek
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Sobota—Niedziela

Poniedziałek
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do 17

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. pon. 10—14

Sobota

Program I

NA FALI 1322 M

Wiadomości* 19, 29, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4.5

16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Radio-
kurier. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Hokejowa mistrz,
świata. 19.30 Muz. rozr. 19.40

Gwiazdy jazzu. 20.05 Śpiewa B.

Mec. 20.15 Wesoły Autobus. 21.15

Przeboje filmowe. 21 .35 Przy muz.

o sporcie. 21.58 Kom. Totalizatora

Sport. 22 .20 Tu Radi-o Kierowców.
22.23 Opole na muz. antenie. 23.12
Wiad. sport. 23.15 Muz.

Program II

NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40 , 21.30 . 23.30

17.00 Z archiwum jazzu. 17 .20
Podróże po Polsce — frag. książ­
ki J. Iwaszkiewicza. 17 .40 Rep. lit.
— Niedokończony życiorys. 13.00

Muzyczne archiwum PR. 18.25 Ple­
biscyt Studia Gama. 18.30 Echa
dnia. 13.40 Aud. kombatancka.
19.00 Matysiakowie. 19.30 w 60
roczn. śmierci Debussy’ego. 20.00

Odpowiedzi z różnych szuflad.
20.15 Wieczór komeralny w Filh,
Naród. 21.40 J. S. Bach — I suita
G-dur. 22.00 Szpilki dla każdego.
22.30 Heliotrop _

aud. 23.00 Pięk­
no chorału gregoriańskiego. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
UKF 66,89 MHz'

Wiadomości: 17, 19.30, 22

17.05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 J. McCoughlin i zespół Słia-
ki. 18.10 Polityka dla wszystkich,
18.25 Koncert jakiego nie było.
19 Książka tygodnia — Róża wia­
trów, 19.15 Piosenki z. Iluzjonu,
19.35 Oratorium tygodnia — F.

Martin — Golgota, 19.50 Życie
przed sobą — ode. pow. E . Aj ar.

20 Muz. z widów, telewizyjnego
— Faust, 20.20 Nazywam się Jac-

ques Brel, 21 Muz. z Fausta, 21.20

Powracający temat, 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko — Psy się nie

mylą, 22.45 Brazyliana B. Powela,
23.05 Jam session w- Trójce.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR
UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.50 Wasze troski nasze wnioski
(Kr).' 17.05 Aktorówie' i publika —

słuch. (Kr). 17.22 Koncert rozr.

(Stereo) (Kr). 18.24 Ęogoda (Kr).
18.25 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19.00 Między fantazją a

nauką. 19.30 Studio Dwóch — mag.
Stereo (Kr). 21 .15 Stereofoniczny
pr. muz. — Muz. poważna (Kr).
22.15 Portrety Polaków. 22.35 A.
Corazżi — budowniczy epoki
Oświecenia. 22.50 S. Rac*-*-*«xjnow
— Preludium g-moll.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 14, 19, 21, 22, 23,

0,01,1,2,3,4,5
8.18 Moja aud. muzyczna. 9.90

Mag. Wojskowy. 10.00 Inf. spor­
towe. 10.05 Studio Gama. 11.00
Aud. satyryczna. 11.30 Z wielka­
nocnym kurkiem po Polsce. 13.00
O pięknej Parysadzie i o Ptaku
Bulbulezarze — słuch. 13;30 W Je­
zioranach. 14.05 Koncert '

życzeń.
16.00 Miłość i próżność — słuch.
16.50 Z nowej płyty S. Madesa.
H7.10 Studio Młodych. 18.00 Kom.
Totalizatora Sport. 18.05 Koncert

rodzinny. 19.15 Przy muz. o spor­
cie oraz hokejowe mistrz, świata.
20.05 Wędrujemy pod Wielkim
Wozem nr 3'— mag. lit. 21.00

Hokejowe mistrz, świata. 21 .30 Ze

„złotych” płyt. 22.05 Filmy bez

wizji. 23.00 Wiad. sport. 23.10 Re­
wia piosenek. 23.40 A. Makowicz w

Carnegle Hall.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30
i 7.35—11 .57 Niedzielne spotkania.

12.05 Utwory z poi. tabulatur XVI
i XVII w. 12.30 Igraszki trafu i
miłości — słuch. 13.40 Pol. Ork,
Kameralna. 14 .35 C. Debussy —

Morze — 3 szkice symf. 15.00 Ko­
lor trawy o świcie — słuch. 15.45
Swięcielina w Lubniu — aud. 16.00
Koncert Chopinowski. 16.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18.04)
Gluck — frag. opery „Orfeusz”.
18.35 Felieton. 18.45 Kabarecik re­
klamowy. 19.00 Po Konkursie im.
H. Wieniawskiego. 20.00 Tradycje
rodzinne — frag. pow- . A. Kuśnie-
wicza. 20.20 F. Liszt — Annees de

Pelerinage. 21 .15 Muz. K. Pende­
reckiego. 21.30 Mag. Tygodnia.
22.30 Poetycki koncert życzeń.
33.00 Alcista ang. — P. Esswood

śpiewa muz. baroku. 23.33 Pu­
blicystyka międzyn. 2'3.40 Muz.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14. 19.30, 22

8.35 Wielkanocna msza chorało­
wa, 9 Zycie przed sobą — ode.

pow. E. Aj ar, 9.10 Sami swoi w

Iluzjonie, 9.30 Gwiezdna wiosna,
10 60 minut na godzinę, 11 Po­
wracający temat — La Fiesta,.
11.45 Piosenki z Zielnika A. Osiec­
kiej, 12 Świat z myśli i pieśni —

ode. słuch, dok., 12.25 Muz. daw­
nych mistrzów. 13,20 Nie ma sa­
motności — gaw., 13.30 Wymarzo­
ny koncert prowadzi M. Gaszyń­
ski, 14.05 Peryskop, 14.30 Wyma­
rzony koncert prowadzi T. Ro­
wińska, 15 My z drugiej połowy
XX w., 15.20 Wymarzony koncert

prowadzi I<. Sikora, 16 Partita d-
moll na skrzypce solo — słuch.,
16.32 Wiosenny flirt — G . Sum-

mer, 16.45 Coś w tym jest, 17

Wymarzony koncert prowadzi J.

Kordowicz, 17.25 Samana Santa u

Indian Khogis, . ,18JO. Wiosenne

szlagiery starej Warązawy, 18.35
Muzyczne Óscary, 19 Wymarzony
koncert prowadzi J. Borkowski,
19.25 Oratorium — F. Martin —

Golgota, 19.50 Życie przed sobą —

ode. pow. E. Ajar, 20 S. Rollins

gra ballady, 20.30 Aud. - rozr., 21
Marcina Leopolity perypetie wiel­
kanocne, 21.45 Na organach gra
J. Grubieli, 22.15 A. Saint-Exupery
— Mały książę, 22.30 Wymarzony
koncert prowadzi T. Szachow-ski,
23.05 Noc w Disneylandzie.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Po­

goda (Kr). 8 .30 Z sal koncert, sto­
licy. 9.00 Tylko dla dorosłych —

lei. Zb. Kwiatkowskiego . (Kr). 9 .10
Świąteczna gospoda (Kr). 9.40 O-

rawska wiosna (Kr). 10.00 Koncert
dla młodzieży. 11 .00 Szmaragdy —

aud. 11 .16 Chór Politechniki Szcze­
cińskiej. 11 .35 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 12 .05 Na Skalnym Pod­
halu —

. słuch. 13.03 Mecz plik. ŁKS
— Wisła. 14 .10 Architektura zwią­
zana z życiem — W. Gropius. 14 .40
Muz. z jednej płyty (Stereo) (Kr).
15.00 Cel uświęca środki — słuch,
stereof. (Kr). 16.05 Studio Wawel
(Kr) (Stereo). 17 .10 Anegdoty
teatralne (Kr). 17.20 Koncert ży­
czeń (Kr). 18.00 Radiolatarnia.
13.30 Symfonia przeznaczenia —

sny na zamówienie — słuch. 19.00
J. F . Haendel — Mesjasz (Kr)
(Stereo). .21.10 Muz. Ravela (Kr) —

(Stereo).. 22.10 W. Wiłkomirska w

Atmie (Stereo) _ (Kr).

Poniedziałek

Program I
Wiadomości: 8, 12.05, 14, 19, 22,

0.01,1,2,3,4,5
9.00 Mag. rozr. 9.40 Dyngus w

Biłgoraju. 10.00 Inf. sportowe.
10.05 Parada jazzu tradycyjnego
10.30 Bądź pozdrowiony — opow.
H. Bardijewskiego. 10.50 Piosenki z

plebiscytu — Studio Gama. 11.30
Koncert popularny muz. poi. 12 .10
Aud. poetycka. 12.40 Koncert ka­
peli lud. 13.00 Teatr dla dzieci —

Dyngus. 13.26 Muz. rozr. 14.05
Koncert życzeń. 16.(10 Teatr PR —

Wiesław, czyli wesele krakow­
skie. 16.41 Rec.’tal A. Makowicza.
17.00 Studio Młodych. 18.00 Tema­
ty film, i musicalowe. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Gwiazdy
świątecznych estrad. 21 .30 Nowoś­
ci jazzu poi. 22.05 Podwieczorek

przy „mikrofonie.

Program II
Wiadomości: 7.30, 12.05, 14.30,

18.30, 23.30
8.05 Utwory organowe J. S. Ba­

cha. 8.30 Osobliwości i sensacje
tatrzańskie. 9 .00 Koncert solistów

poi. -9 .40 Zabytki Warszawy. 10.10
Ludowe rytmy. 10.30 Transkrypcje
i parafrazy. 11.00 Złoty Jubileusz
Horowitza. 12.10 Nowe nagr. ra­
diowe. 13.30 Aud. satyryczna. 14.00 I

Pol. Ork. Kameralna. 14 .35 Estra­
da folkloru. 15.00 Teatr dla Dzieci
1 Młodzieży — Podwójny portret
w deszczu. 15.30 Pol. Ork. Kame­
ralna. 16.40 G. Gould gra na kla­
wesynie. 17.00 Orkiestry w repert.
popul. 17 .20 Upiór rodu Cantervil-
le’ów — frag. opow. O . Wilde’a.
17.40 G. P. da Palestrina — Msza

„Assurripta es Maria”. 18.20 P.

Paleczny gra miniatury. 18.35 Fe­
lieton public. zagr. 18.45 Reklama.
19.00 Teatr PR — Dwa teatry.
20.35 R. Schumann — Kwartet

srpyczkowy F-dur. 21 .00 Jak zo­
stać żurnalistą radiowym. 22 .00 K.
Penderecki — Jutrznia — Utrenja.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22

8.35 Wesoły jazz, 9 Zycie przed
sobą — ode. pow. E. Ajar, 9.10 Z

dunajcową wodą, 9.30 Te wspania­
łe słowa na LGR-30 — aud.. 10
Aud. rozr., 11 Blues weselnego
dzwonu, 11.25 Wymarzoną płytę
przedstawia K. Pacuda, 12 W pie­
kielnych szałach bytu — czyli ó
St. Przybyszewskim, 12.30 Msza

organowa F. Couperińa, 13.20 Wy­
marzoną płytę przedstawia W. Po­
graniczny, 14.05 Reportaż, 14.25

Wymarzoną płytę przedstawia M.

Mroziński, 15.05 Z kopyta — stę­
pa, 15.20 Ulubioną płytę przedsta­
wia D. Michalski, .16 Z kępyta —

kłusem, 16.15 Ulubioną płytę
przedstawia J. Ardyn, 16.45 Z ko­
pyta — galopem, 17 Zapraszamy,
do Trójki, 19 M. Druon — Królo­
wie przeklęci — ode. pow., 19.35

Opera tygodnia — Gluck — Or­
feusz 1 Eurydyka, 19.50 Życie
przed sobą —- ode. pow. E . Ajar,
20 Wymarzoną płytę przedstawia
P. Kaczkowski, 20.40 Aud. poetyc­
ka, 21 Zielony karnawał czas za,

cząć, 22.15 łon Hazm — Nasżyj,-
nik gołębicy, 22.30 Wymarzoną
płytę przedstawia J. Ptaszyn-Wró­
blewski, 23.05 Noc w Carnegle
Hall.

Program IV

Wiadomości: 12, 16, 22.55

8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pcgo-
da (Kr). 8.30 Z sal koncert, sto­
licy. 9.GO Dzień skrzydlaty — aud,
(Kr). 9 .30 Utwory Mozarta jKr).
10.00 Koncert dla dzieci. 11,00 Fa-

cecje staropolskie. 11 .35 Podróżni
na traktach dawnej Europy. 12.05

Księga Strachów '
— słuch. 12 .35

Piosenki J. Sasowskieg^. 13.00 Igor
Strawiński — Wesele (Stereo)
(Kr). 13.30 Koncert przyjaźni,
14.10 Polacy na szczytach świata.
■14Jo. Przeboje Z. Namysłowskiego.
15,05 'W. Jezioranach. 15.40 Szaleń­
stwo Ąlmayera — frag. pow. j .

Conrada. 16.05 Przyniosę ci coś
z odpustu — rep. (Kr). 16.25

Zakopanoptikon — słuch. 17.20
Studio Wawel (Stereo) (Kr). 18.00
O życiu towarzyskim i rodzinnym,"
obrzędach i zwyczajach arabskich.
,18.30 Na dworze Ludwika XV —

Maria Leszczyńska. 19.00 J. Offen­
bach — Opowieści Hoffmana

(Stereo) (Kr). 22.10 Epokowe nagr.
preludiów Chopina — M . Arge-
rich (Stereo) (Kr).

Sobota I
9.00 Teleferie. 11 .20 Pieśń Sałta-

nat — film radź. 14.35 Progr. dnia.
14.40 Dziennik. 14 .50 Obiektyw.
15.10 Radzimy rolnikom. 15.20 Dla
dzieci — O misiach, miśkach i
niedźwiadkach. 15.50 Proces op­
timum — pr. public. 16.15 Wielka

gra. 17.05 Latarnią czarnoksięska.
17.30 Wielki nóż — film sensac.

amer. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z

" dzienni­
kiem. 20.30 Trzej

’ muszkieterowie
— I cześć filmu fr. -wl.- 22 .15 Studio

Sport — mistrz, świata., w hokeju
na lodzie — mecz — Polska — Ja­
ponia. 22 .55 Dzięi&lik. . 23.10 Chato
— western amer.

Sobota II

15.55 Progr, dnia. 16.00 Po nitce
do kłębka — film fab. radź. 16.45
Studio Sport. 18.15 Tańce Bangla­
desz. 18.25 Uśmiechy „starego kina.
— Niezapomniany

' Ćharlie. 19.00

Progr. lokalny. 19.20 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Teatr Wspomnień - Molier —

Szelmostwa Skapeńa. 21;55 .. .Opo­
wieści niezwykle — Człowiek, któ­
ry zdemoralizował Hadleyburg.
22.30 Studio przebojów —- pr. es­
tradowy TV NRD.

Niedziela I

8.55 Progr. dnia. 9.00 Teleranek
— Asterix i Kleopatra — film ani­
mowany fr. 10.20 Antena. 10.45

Disneyland — Kaczor Donald kon­
feransjerem — film animowany
amer. 11.45 Koncert wipsenny.
12.45 Dla dzieci — Czarodziejski
ogród — Andersena. 13.30 Na szla­
ku alleluja — western komediowy
amer. 15.50 Losowanie Dużego
Lotka. 16.00 Studio Gama. 17.15
Tele Echo. 18.15 Studio Sport. 19.00

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Bajka dla' do­
rosłych. 20.40 Noce i dnie — Uś­
miechy losu. 21.45 Studio Sport —

hokej na lodzie — mecz Polska —

Rumunia. 22 .20 Bossa nora to jest
to — rewia. 23.20 Max i ferajna —

film sensac. fr.

Niedziela II
12.50 Teatr Telewizji — J. Mau-

ricio — Portrety. Dzień autorski

Jeremiego Przybory. 14.30 Kto to

jest J. Przybora. 14.35- Deszczowa

suitą.— spektakl z 1967 r. 15.10

Sympozjum na _1,emat bohatera
clnia. ‘ 15.25 Kabaret . Starszych Pa-1
nów z 1964 r. 16.20 Sympozjum.]
17.1,0 Divertimento- stomatologiczne
— spektakl z 1967 r. 18.00 Sym­
pozjum. 18.30 Gdy miłość kończy
się — frag. spektaklu z 1962 r.

19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

Książę ułomny — spektakl z'19'or. i
21.45 Sympozjum. 22 .00 Kabaret]

Starszych Panów — Nieznani;
sprawcy ; (1964). 23.15 Medea, moja
sympatia — frag. wid-ow., z 1976 r._
23.55 Pani X przeprasza — rewia
X. Zaniewskiej.

Poniedziałek I

8.24 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8.55 Progr. dnia. 9 .00 Dla
dzieci — filmy o zwierzętach. 9.35

Między nami jaskiniowcami. 10.20 ■
Igrce w gród walą _

widófv.. -

muz. -rozr. wg A: Polewki. 11 .351
Lew z końca świata — 1 cz. filmu

przyrodn. ang. 12 .25 Rolnicze roz-

. mowy. 12.55 Lew Krystian vr >2 cz,

przyrodn. filmu, ang. 13.45 ■ Dla
dzieci — Dzikie łabędzie wg An­
dersena. 14 .45 W starym kinie —

Człowiek' — małpa — film przy-'
godowy amer. 16.15 Rozmaitości
królewskie. 17 .25 Trzej muszkie­
terowie — 2 cż. filmu fr.-wl. 19.00

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Teatr Telewi­
zji: 1. A . Wampilow Dom z

widokiem na pole, 2. w. Szukszyn
— Ona więdnle, ona ginie. 21.30
Andromeda i inne — recital pio­
senkarki częchosl. V Spinarovej.
22.20 Studio Sport — film o W.
Lubańskim.

Poniedziałek li

Świąteczny przekładaniec —

blok filmowy. 9 .30 Zapowiedź pro­
gramu. 9.35 Doktor Dolittle. 11.53
Wiosenne kłopoty — film fab,
radź. 13.20 Brzetyslaw i Judyta —.

film kostiumowy czech. 14 .45 Kan­
ciarze — Spółka akcyjna — ko­
media krym. ang. 16.10 Olbrzym,
— film. amer. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Nie przysyłaj
mi kwiatów — komedia amer.

22.10 Bedrana — melodram. tu­
recki.

Komunikat DRKP w Krakowie
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Krakowie in­

formuje i równocześnie przeprasza,, że w związku z pracami
torowymi w dniach 29—31 marca oraz 3—7, 10—14 i 17 kwie­
tnia w godzinach 8.15—14.15 nastąpi przerwa w kursowaniu

pociągów na odcinku Stronie: — Stryszów. — Skawce.

M związku z tym na w/w odcinku odwołuje sią kursowanie

pociągów:
nr 7311 relacji Poznań — Zakopane, planowy odjazd ze

stacji Kraków Gł. godż. 7 .05, przyjazd do stacji Zakopane
godz. 11 .36, ,

-

nr: 5311. relacji Olsztyn — Zakopane, planowy odjazd ze

st. Kraków Gł. godz. 10.25, przyjazd do st. Zakopane
godz. 14.33.

. . nr 512 relacji Zakopane. Kraków Płaszoty-, planowy od­
jazd zę .st. Zakopane godz., 7^0, przyjazd do st. Kraków
Płasżów godz. 11 .1 .6 .

nr 525 relacji. Kraków Plaszów — Sucha Beskidzka plano­
wy odjazd ze sU Kraków Plaszów godz. 9.00, przyjazd do st.

Sucha Beskidzka godz. 10.46,

nr 514 .relacji Zakopane — Kraków Płaśzów planowy odjazd
ze stacji Zakopane godz. 9.10, przyjazd do st. Kraków Pla­
szów godz. 13.16,

nr 526 relacji Suclia Beskidzka — Kraków Plaszów, plano­
wy odjazd ze st. Sucha Beskidzka godz. 12.29, przyjazd do
st. Kraków Plaszów godz. 14.04.

Przewóz podróżnych ńa odcinku pomiędzy stacjami Stro­
nie — Stryszów — Skawce odbywać się będzie autobusami

PKS, za ważnym biletem kolejowym. K-2150



Nr 69 (10041) ECHO KRAKOWA Str. 9

28 111-31

Wtorek I
.1

11.00 Noce i dnie — Uśmiechy
lasu. 14,55 Program dnia, 13,00
Melodie; 15.30 Program dla se­
niorów. 16.00 Dziennik. 16.10 O-

biektyw, 16.30 Studio Młodych.
17.10 Klub Dobrej Roboty — pr.
public. 17.40 Interstudio. 13.20
Rozlewiska Daimiel — film dok.
TV hiszp. 18.50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30. Saga rodu Pallise-

■rów. 21,30 Świadkowie, 21.50

Sonda. 22.20 XYZ — cz. 1 . 22.50
Dziennik. 23.05 XYZ — cz. 2.

Wtorek II

15.55 Program dnia, 16.00 Kino
. najmłodszych

'
— filmy animo­

wane. 16.30 Dzielnica cudów —

film. 18.00 Decyzje piętnastolat­
ków. 18.30 Militaria, obronność,
nowoczesność. 19.00 Program lo­
kalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Język
angielski — kurs podst. 21.00 I co

dalej kierowniku? — pr. publ.
,21.30 24 godziny. 21 .40 "Wtorek

melomana.

Środa I

11.00 Anna i komandor — me­
lodramat. radź. 12.45 RTSŚ — hi­
storia. 13.25 RTSŚ — wskazówki

metodyczne. 14.25 W drodze do

nowego. 14.55 Program dnia.
15.00 Melodie. 15.30 NURT. 16.00
Dziennik. 16.10 Obiektyw — pr.

woj.: krakowskiego, krośnień­
skiego, nowosądeckięgo, przemy­
skiego, rzeszowskiego, tarnow-

III 1978 r.

skiego. 16.30 Dla dzieci: La — jak
listonosz. 16.55 . Wojskowy film

dokura. 17.30 Losowanie Małego
Lotka. 17.50 Siła uczucia — ko­
media radź. 19.00 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien-
nikierir. 20.30 Ballada o Cable’u

Houge’u — western USA. 22 .35
Dziennik. 22 .50 Proscenium.

środa II

16.15 Program dnia. 16.20 Sta­
wiam na Tolka Banana — Fili­
pek —- film fab. poi. 16.50 Adam

Sangala — film TV CSRS. 17.50
TWP — Kultura życia codzien­
nego. 18.20 Nakopane, Zakopane
czyli jak dobrze być turystą.
19.00 Program lokalny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Język rosyjski —

kurs podst. 21.00 Język angielski
— kurs podst. 21 .30 24 godziny.
21.40 Nie tylko o filmie. 22.30
Film Latarni Czarnoksięskiej —

Co się zdarzyło Baby Jane? —

dramat arńer.

Czwartek I

6.00 RTSŚ — historia. 6 .30,
RTSŚ — wskazówki metodyczne.
11.00 Cena szczęścia —• film radź.
12.45 RTSS — matematyka. 13.25
RTSŚ — fizyką. 14.55 Program
dnia. 15.00 Melodie. 15.30 Kino
filmów animowanych. 16.00
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Ekran z bratkiem. 18.00 Repor­
taż wojsk. 13.20 Droga Przyja­
ciółko — rep. 18.30 Radzimy rol­
nikom. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Sierżant Anderson
— Kwiaty zła — film krym.

USA. -21.30 Pegaz. 22.15 K. Zi-
merman gra walce Chopina.
23.05 Dziennik.

Czwartek II

15.35 Program dnia. 16.00 Po­
radnia młodych. 16.30 Inicjaty­
wy. 17.00 Galeria 34 milionów
— malarstwo E. Dwurnika. 17.30
Wokół stadionów. 18.10 Z kame­
rą przez świat — Kuba. 19.00

Program lokalny. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 NURT. 22 .00 24 godziny.
22.10 Chłopi — Zemsta. 23.00 Pro­
gram dla rodziców'.

Piątek I

6.00 RTSŚ — matematyka. 6 .30
RTSS — fizyka. 11.00 Ptaki na­
szych nadziei — film radź. 12 .45
TTR — uprawa roślin. 13.25 TTR
— hodowla zwierząt. 14.55 Pro­
gram dnia. 15.00 Melodie. 15.30
NURT — pedagogika. 16.00
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Dla dzieci — Piątek z Pankra­
cym. 17 00 Opowieść o gnieźnień­
skich organach — rep. 17.30 Nie­
spokojna miłość — Ojciec —

film fab. TV CSRS. 18.35 Mag.
motoryzacyjny. 19.00 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Parada oszu­
stów: — Ładny gips — film fab.
TP. 21.30 Sygnały filmowe. 22.00
Dziennik. 22 .15 Teatr Małych
Form — Ii. Kajzar — Gwiazda.

Piątek II

15.50. Program dnia. 15.55 Nie­
potrzebny — film se-nsac. radź.
17.30 .Turystyka i wypoczynek.
18.00 Studio Gama prezentuje a-

matorów. 19.00 Program lokalny.
19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Język franc.
— kurs podst. 21.00 Język ros. —

kurs podst. 21 .30 24 godziny. 21 .40

Opowieści' starszego pana. 21.50
Sierżant Anderson — Kwiaty zła
— film krym. amer.

Druk gazet
za pośrednictwem

MOSKWA

Dobiegły końca próby „łącza
kosmicznego” i' rozpoczęto eks­
ploatację linii przekazywania
odbitek dzienników centralnych
za pośrednictwem sztucznego
satelity „Raduga” z Moskwy do
Chabarowska na Dalekim

Wschodzie.

Droga gazety rozpoczyna się
w moskiewskiej drukarni. Właś­
nie tam, gotową kolumnę od­
bija się na specjalnym kredo­
wym papierze. Tak przygoto­
waną odbitkę zakłada się na­
stępnie do odpowiedniego urzą­
dzenia wchodzącego w • skład

zespołu, „Gazie.ta-2”, które do­
kładnie „czyta” cały tekst i

zdjęcia, przekładając je na ję­
zyk impulsów elektrycznych.
Impulsy te w postaci fali ra­
diowej emitowanej przez ante­
nę nadawczą stacji „Orbita” od­
bijają się od ekranów radio­
wych sputnika łączności i wę­
drują do anteny odbiorczej w

Chabarowsku. Tam są wzmac­
niane do niezbędnego poziomu
i za pośrednictwem przewodów
kierowane do drukarni.

Do tej pory używano systemu
„Gazieta-1”. Każda kolumna

gazety przebywała drogę z

Moskwy do Chabarowska w cią­
gu 20 minut. Obecnie czas ten

został skrócony do 4 minut.

Z listów do redakcji

Sprawa nie do załatwienia?
Zwracam się z wielką i ser­

deczną prośbą o pomoc. Spra­
wa może na pozór jest bła­
ha, ale w konsekwencji za­
graża życiu, zclroWiu i grozi
pożarem. Otóż: .

Nigdy nie palę w piecach
o 6—7 rano i właśnie w tych
godzinach mam pełne miesz­
kanie dymu. Wydobywa się
on z moich zimnych pieców i

wszystkich możliwych szcze­
lin w tynku. Taka sytuacja
trwa od 76 r., ałe nigdy w

niedzielę, ani w dni wolne
od pracy. Mieszkam na I

piętrze. Pod moim mieszka­
niem na parterze znajduje
się Spółdzielnia „Przełom”.
Piec spółdzielni został podłą­
czony do mego przewodu ko­
minowego (szuflady). Stwier­
dził to kominiarz rejonowy
pismem z dnia 15. III . 76 r.

Nr 329/05—51/19/76. Interwe­
niowałam w różnych miej­
scach, m. in. Prokuraturze

Rejonowej — w sumie za­
wiadomiono 8 instytucji. By­
ła komisja, odpisy mam do

wglądu. Wzywałam prywat­
nie kominiarza do wyczysz­
czenia pieców przed zimą
dwukrotnie. Przy okazji do­
wiedziałam się, że kominiarz
kominów nie czyści, bo nie
ma szczotek, a wyciory wy­
miata tylko zmuszony przez
administratora. W piecach u

mnie na skutek ciśnienia po­
wstały szpary między kafla­
mi. Mimo uszczelniania przez
fachowca, dym dalej się wy­
dobywa przez wszystkie mo­
żliwe szczeliny.

W tym roku interweniowa­
łam przez Komitet Osiedlo­
wy. Rezultatem była nowa

komisja. Rozmowa z panem
Prezesem Spółdzielni „Prze­
łom”, też nic nie dała, mimo
że Prezes jest nawet rad­
nym.

Jesteśmy systematycznie
codziennie rano przytruwani,
raz więcej, raz mniej, zależr
nie od temperatury, wiatru

itp. Mieszkanie jest pełne
dymu, zniszeżone zdrowie,
meble, nie możemy odmalo­
wać mieszkania. Bardzo pro­
szę mi pomóc i wskazać dro­
gę, aby się bronić i ratować.

Jestem zupełnie bezradna.

Sprawa trwa od 1976 r. czyli
dwa- lata. Mam dwie teczki

pism do różnych instytucji!
JANINA DOLIŃSKA

ul. Mostowa 14

„Burda" —

koncernem
WYDAWNICTWO „BURDA”

w RFN (siedziba: Offenburg w

Badenii), którego magazyny w

zakresie mody i życia rodzinne­
go rozchodzą się na wszystkich
kontynentach, rozrasta się do

rozmiarów dużego koncernu.
Aktualnie „BURDA” wydaje
dziewięć tytułów o łącznym na­
kładzie 8,8 miliona egzemplarzy.
Ten dziewiąty — magazyn dla

młodzieży „Rocky” — ukazał

się po raz pierwszy w' ub. ro­
ku; nakład — 300 tysięcy.
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DZIEWIARSKA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

„ROBOTNIK”
w KRAKOWIE, ul. KOŚCIUSZKI nr 86

przyjmie do pracy
zakładzie produkcyjnym i nakładztwie

(w wymiarze pełno- i niepełnoetatowym)

dziewiarzy i szwaczy maszynowych
względnie kandydatów do przyuczenia w tych za­
wodach - inwalidów z aktualnymi orzeczeniami

KIZ lub osoby rokujące otrzymanie grup inwalidz­
kich w najbliższym czasie. K-2113

WYTN1JCIE, ZACHOWAJCIE!

SPECJALISTYCZNA LEKARSKO-DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY

w KRAKOWIE, ul. REJA 11 ♦ tel. 225-66, 295-78

zawiadamia, że z dniem 20 marca została otwarta

PORADNIA KONSULTACYJNA

profesorów i docentów
Akademii Medycznej im. M. Kopernika w Krakowie

przy ul. ŚNIADECKICH 3 — telefon nr 189-23

; (dojście od ul. Grzegórzeckiej).
Porady i konsultacje obejmują:

© choroby uszu, nosa, gardła i krtani

© choroby wewnętrzne

szczególnie wątroby, przewodu pokarmo­
wego, krwi, przemiany materii, w tym
cukrzycy

@ choroby oczu

porady dla dorosłych i dzieci, zwłaszcza
leczenie zeza u dzieci

g choroby zakaźne

szczególnie stany po żółtaczkach i zapa­
leniu wątroby.

Przychodnia czynna jest 3 razy w tygodniu — w po­
niedziałki, środy i piątki, w godzinach 14.30—18.30.

REJESTRACJA i INFORMACJA w godzinach pracy
tej przychodni, a w pozostałe dni tygodnia, w godz.
14.30—16.30 — (z wyjątkiem sobót).

K-1918

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec-
kiego, uczę metodą przy­
spieszoną. indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
tel. 603-21. g-44310

KURSY
przygotowujące

DÓ EGZAMINU

EKSTERNISTYCZNEGO

z zakresu liceum ogólno­
kształcącego. systemem

wieczorowym i zaocznym
ORGANIZUJE

Zarząd Krakowski
Towarzystwa Wiedzy

Powszechnej.
Informacje l zgłoszenia:

ZK TWP Kraków.
ul. HASZ IOW A 15, tV p.,
codziennie, z wyjątkiem
sobót, od godziny 12 do |4
oraz w środy l piątki
w godzinach 15.30—17 30

K 1543

Matrymonialne

SAMOTNA, wdowa, —

współwłaścicielka domu,
materialnie niezależna, —

pozna pana szlachetnego,
bez nałogów, lat 65—70.
Cel matrymonialny. Roz-
wiedzeńi wykluczeni. —

Oferty 43912 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno

PRAWDZIWE korale, sta­
re wyroby złotnicze —

kupią. Maria Kacprzak,
BieiSKo-Biała, Armii Lu­
dowej 4. K-1891

WOJCIECHA Kossaka,
Rozwadowskiego, innego
malarza koni — obraz ku­
pię. Ofer y 42265 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż

„NYSA” górnozaworowy.
Odrzańska 2/52. g-44095
TARPAN combi, Nysa 5?4
oraz Renault 10 po wy­
padku — sprzedam. Zako­
pane, ul. Chałubińskie­
go 8, tel. 46-40. g-43967
PIANINO marki „Olbrich
Glatz”. Telefon 235-50, po
18-tej.________ g-4 4255

FIAT T25o IsOO^ roK 19Ai.
Telefon 149-58. ■ gr44285
FIAT 125p 1500, rok 1973
— sprzedam. Telefon
278-81, godz. 15—18.

g-43888
NAJNOWSZĄ aparaturę
Verniona .100 Walt —

sprzedam. Cs. Kazimie­
rzowskie 18/219. g-43968

Zguby
23 MARCA — w okolicy
Bronowie ,

— zaginęła
czarna suczka cocker-spa-
niel. — Wabi się „Punia”.
Uczciwego znalazcę pro­
szę o wiadomość: telefon
711-72 . Wysowa nagroda!

Różne

WYPOŻYCZAM piękne
suknie ślubne,

’

najnowsze
fasony, oraz suknie kolo­
rowe, kapelusze, welony.
Kołdunowa, Kraków, To­
polowa 52. g>43990
AUTOMYJN1A Z Zającz^
kowskiego, al. Planu 6-
letniego 112 (Czyżyny) po­
leca mycie, smarowanie
oraz konserwacje anty­
korozyjne. — Czynna w

godz. y—17, w niedzielę
9—13. • g-43831
PANA czterdziestosześcio-
lemiego, wysokiego, któ­
ry lis.ownie zapropono­
wał spotkanie 5 lub 7 sty­
cznia br., godz. 17, przy
kasie kina „Świt”, prosi
o wiadomość właścicielka
skrytki pocztowej 132.

g-44274

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Turystyczne „WAWEL - TOURIST”

zatrudni
w nowo otwartym hotelu

na kopcu Kościuszki

PRACOWNIKÓW na stanowiska:

• pokojowych
• korytarzowych

Informacji udziela' i zgłoszenia przyj­
muje Dział Organizacyjno-Pracow­
niczy Oddziału Hoteli — Kraków,
ul. Poselska 22, pokój nr 114, w go­
dzinach 9—12, z wyjątkiem sobót.

K-2079

UWAGA MŁODOCIANI IHWALIDZI!
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Inwalidów
Regionalnego Związku Spółdzielni Inwalidów
w Krakowie — prowadzi PUNKT INFORMACJI
o możliwościach kształcenia i przygotowania
zawodowego młodocianych w spółdzielniach
inwalidów znajdujących się na terenie woje­
wództw m. krakowskiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego.

Telefonujcie w każdy wtorek: nr telefonu: 375-01
w godz. .15—19.

Osobiście uzyskacie, informacje w każdy czwartek,
w godzinach od 11 do 13, w biurze Ośrodka, Kraków,
ul.'Kochanowskiego 12, II piętro, pokój nr 24.

K-1867

KIEROWCÓW
samochodów ciężarowych

z I i II kategorię prawa jazdy

zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Transportu Wiejskiego, Oddział Trans­

portu Mleczarskiego w placówkach w Krakowie, ul.

Balicka 100 — telefon nr 717-77, wewn. 243 oraz

w Nowej Hucie, ul. Krzesławice 4, telefon 467-99,

404-60, węwn. 75.

Warunki płacy wg nowych zasad obowiązujących w

transporcie ,w systemie akordowym i czasowo-premio­
wym. s

ZAPEWNIA SIĘ:
& ulgowe karty stołówkowe
© posiłki regeneracyjne
© odzież ochronną i roboczą
♦ wczasy
© kolonie i obozy dla dzieci i młodzieży.

Godziny pracy do uzgodnienia — w ciągu dnia lub
w nocy.

Szczegółowych informacji udziela:

© Dział Służby Pracowniczej, ul. Balicka 100,

telefon 717-77, wewn. 243 oraz Dział Służby
Pracowniczej Nowa Huta, ul. Krzesławice 4,

telefon 404-60, wewn. 75.

K-2039



WYZSZE UCZELNIE PO RAZ DRUGI
f

Nie tylko sta kłopoty
N

A PRZEŁOMIE lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych
zamieściliśmy na łamach „Echa” ęykl publikacji pod
wspólnym tytułem „Z wizytą W wyższych uczel­
niach”, tematem tych artykułów i reportaży były
sprawy tyczące kultury fizycznej, sportu i turystyki
w wyższych uczelniach krakowskich. Jak te zagad­

nienia wyglądają dziś, po blisko dziesięciu latach? Temat
podejmujemy ponownie, uważamy bowiem, żc jest on nadal
nie ••• ykle w ażny, chodzi przede w szystkim — w myśl łaciń­
skiej sentencji: „mens sana in corpore sano” —• o zdrowie
młodego pokolenia!
Pierwszą wizytę złożyliśmy w

Studium Wychowania Fizyczne­
go Politechniki Krakowskiej im.
Tadeusza Kościuszki. Studium
WF mieści się w tym samym
budynku przy ul. Podchorążych-
ta sarna miniaturowa salka o

■wymiarach: 8x17 1 m; przybyły
tylko — znajdujące się na ze­
wnątrz, pód gołym niebem —

wyłożone asfaltem boiska.do ko­
szykówki, piłki ręcznej i siat­
kówki oraz kort tenisowy. A

tymczasem... >• .

a głowie
ko stare

biektami
mówi kierownik

mgr EDWARD .

Wynajmujemy aż 19

położonych w różnych częściach
miasta, czasem bardzo odległych
od miejsca zamieszkania studen­
tów. Mam tu na myśli sale gim­
nastyczne w szkołach, pływalnie
i szt'uczne lodowisko; płacimy
za ich wynajęcie. rocznie, pk.olo
miliona żł. Powstaje obecnie, co

prawda, miasteczko Politechniki

mamy nie tyl-
ktopoty z o-

sportowymi —

Studium WF,
SURDYKA. —

obiektów

Narciarskie 5

mistrzostwa

j JUŻ po raz dwudziesty pią- ’■
; ty rozegrano w Zakopanem \
> narciarskie mistrzostwa Po- (
i. Iitechniki Krakowskiej. Na {
[■starcie jubileuszowej impre- I
: zy stanęło z górą 230 osób 2
i -- pracowników naukowych i }
’ studentów uczelni. Rozegra- )■no slalom specjalny na No- (
• sa-lu, slalom gigant na Po- (
i średnim Goryczkowym i na «

j zakończenie w Suchym Żlebie I

t slalom równoległy pomiędzy i
1 Politechniką i reprezentacją \
'

Zakopanego zakończony wy- )
; graną uczelni 16:9. 1

A oto wyniki poszczegól- f
nych konkurencji: slalom j
specjalny — pracownicy — »

i kobi.ty — grupa starsza Z. >

■Gerląch-Kolasa, grupa młod- 3
sza —' M. Wawrzykowska, l

; studentki — K. Schoen, sla- t

■lom gigant — grupa starsza J
I — K . Poprawa, grupa młod- (
! sza — H. Grabowska, stu- |
. dentki — B. Rychlik — sla- i

J. lom specjalny — mężczyźni )
( — pracownicy — grupa star- t

( sza — Z, Arct, grupa śred- (
( nia — L. Kawa, grupa młod- f
'

sza — W. Piełichowski, stu- i

) denci — A . Niżnik, slalom l
\ gigant, pracownicy — grupa i
l starsza — T. Gadomski, gru-
! pa średnia — L . Targosz, 5
f grupa młodsza — A. Bielak, f
; studenci — A. Pawłowski. (

I

w Czyżynach, najpierw jednak
buduje się tam domy studenckie
i pawilony dydaktyczno-nauko-
we. Taka jest zresztą, potrzeba.
Zanim więc, przeniesiemy się do

nowych pomieszczeń, a nim to

nastąpi upłynie jeszcze trochę
czasu, musimy jak się da łatać

dziury. Powiedziałem „nie tylko
stare kłopoty", bo dziś organi­
zujemy zajęcia
kreacyjne dla z

sięcy studentów,
dwojenie liczby
ra ćwiczyła u nas jeszcze przed
trzema laty. Mianowicie Mini­
sterstwo Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki wydało w

1975 roku zarządzenie, aby w

miarę możliwości uczelnie obję­
ły obowiązkowymi zajęciami wf
studentów ze wszystkich lat.

Dawniej przepis ten dotyczył
tylko dwóch pierwszych lat stu­
diów. My postawiliśmy przed
sobą ambitny cci: wszyscy stu­
diujący na pierwszych czterech
latach muszą być objęci obo­
wiązkowymi ćwiczeniami Wf.

Jak to zadanie jest w prakty­
ce realizowane? Pierwsza faza to

specjalistyczne badania lekar­
skie: młodzież z poważnymi
. schorzeniami jest kierowana do

Międzyuczelnianego Ośrodka Re­
habilitacji, z mniejszymi do

grup rehabilitacyjnych, które

mają zajęcia na pływalni. A oto

opracowany przez Studium pro­
gram: rok I — dziewczęta ćwi­
czą gimnastykę przy muzyce,
chłopcy zaś na przyrządach, rok
II — nauka gier zespołowych,
rok III — jeden semestr zajęcia
na pjywalni, jeden semestr za­
jęcia na lodowisku, rok IV —

gry zespołowe.
Najbardziej uzdolnione dziew­

częta i chłopcy trenują w sek­
cjach Klubu Uczslniąńego AZS

Sekcji jest wiele, lekkoatletycz­
na, pływacka, koszykówki, siat­
kówki, piłki ręcznej, piłki noż­
nej, tenisa stołowego, karate,
dżudo, narciarska i żeglarska
Zajęcia w sekcjach prowadzą
wysoko kwalifikowani pracow­
nicy Studium WF.

Wielkim powodzeniem cie­
szą się dwie ostatnie sek­
cje, Studium WF .organi­

zuje bowiem dla ich członków,;
zresztą i dla wszystkich student-,
tów Politechniki, za raczej mi­
nimalną, symboliczną odpłatno­
ścią, obozy: zimą narciarskie (o-
statnio są kłopoty z wynajęciem
kwater), latem zaś żeglarskie we

własnym ośrodku nad Jeziorem
Żywieckim, także rejsy po Je­
ziorach Mazurskich, a nawet i

po Bałtyku.
Szczególnie w narciarstwie

Studium WF Politechniki ma

wielkie osiągnięcia, m. in. na po­
lecenie Ministerstwa organizuje
ono co roku kursy doszkolenio-

sportowe i rs-

górą pięciu ty-
co stanowi po-

młodzieży, któ-

w-e dla nauczyciel! innych wyż­
szych uczelni technicznych.

Studium WF jest, nie waham
się użyć tego słowa, sercem i

mózgiem wszelkich poczynań
sportowych, rekreacyjnych i tu­
rystycznych uczelni. Ściśle
współpracuje z AZS, SZSP i Ra­
dą Zakładową ZNP, cieszy się.
uznaniem i ma poparcie we wła­
dzach Politechniki; ma wreszcie

bogato wyposażoną wypożyczal­
nie sprzętu sportowo-turystycz­
nego, z której korzystają wszy­
scy studenci.

Wyczynową działalność spor­
tową prowadzi KU AZS (prezes
Jacek Radkowiak). Oprócz wy­
mienionych wcześniej sekcji, w

AZS-ie działają jeszcze inne, jak
np.: strzelecka, szachowa czy
brydżowa. We współzawodnic­
twie międzyuczelnianym Poli­
technika Krakowska znajduje się
zawsze w ścisłej czołówce kra­
kowskich szkół wyższych, ostat­
ni* zajęła- trzecie miejsce za

AWF-em i AGH.

Sportem masowym i turysty­
ką wśród studentów Poli­
techniki zajmuję się SZSP

i AZS, organizując niezliczoną
wprost ilość różnego rodzaju roz­
grywek i rajdów turystycznych:
w tzw. „Dniach sportu” startuje
zawsze po z górą 500 osób. Na
koniec trzeba jeszcze odnotować
działalność Rady Zakładowej
ZNP, która urządzą podobne im­
prezy dla pracowników Politech­
niki

Mimo olbrzymich kłopotów z

bazą sportową, śmiało można

stwierdzić, iż w Politechnice

Krakowskiej w pełni realizuje
się hasło: „zdrowy duch w zdro­
wym ciele!”

MIECZYSŁAW KASPRZYK

Skłócony IKS podejmuje
grajaca nieskutecznie Wisie

Inauguracja sezonu na Suchych Stawach
W 25 KOLEJCE ligowych spotkań, piłkarskiej ekstra­

klasy, lider tabeli — WISŁA grać będzie wyjazdowy
mecz w Łodzi, z tamtejszym ŁKS-em. Ciekawe co wy­
niknie z tego pojedynku dwóch zespołów, które były
ostatnio przedmiotem szczególnego zainteresowania kibi­
ców, nie tylko z racji swych boiskowych osiągnięć.

ŁKS po głośnej aferze zwol­
nienia na życzenie bramkarza

Tomaszewskiego, trenera zespo­
łu L. Jezierskiego, pod egidą
nowego szkoleniowca zaprezen­
tował się raczej opłakanie, prze­
grywając w Mielcu ze Stalą w

kompromitujących rozmiarach
0:4. Wisła, po raz wtóry w cią­
gu marca nie potrafiła na swym
boisku wygrać z poznańskim
Lechem, uratowała z najwyż­
szym trudem jeden punkt, pre­
zentując fatalną wręcz skutecz­
ność. Teraz obydwie jedenastki
staną naprzeciwko siebie do
walki o ligowe punkty, do re­
wanżu za jesienny remis 1:1 w

Krakowie.
Kibice krakowscy

niepokojem oczekują
wiślaków w Łodzi,
jednak strony licząc,
cie zawodnicy „Białej
zaczną zdobywać bramki, że na

finiszu ligowej batalii nie odda­
dzą prowadzenia, które od tak
dawna z wielkim wysiłkiem
utrzymują.

Obserwując ostatnie treningi
krakowian widziałem jak wiele
czasu poświęcano na ćwiczenie
strzałów na bramkę, ile razy
Kmiecik, Iwan i inni zawodnicy
powtarzali ten właśnie element

gry. Czy da to efekty w Łodzi
— trudno odpowiedzieć na to

z dużym
występu

z drugiej
iż wresz-

gwiazdy”

TELEGRAFICZNIE

pytanie, mając w pamięci długi
przecież już okres nieskuteczno­
ści strzeleckiej „Białej gwia­
zdy”.

Łodzianie z pewnością będą
chcieli zrehabilitować się za

wpadkę w Mielcu, podobno
atmosfera w zespole uległa nie­
co poprawie, konflikty przy­
cichły, należy więc oczekiwać

ostrych ataków gospodarzy i

próby rozstrzygnięcia przez nich
meczu na swoją korzyść.

Ewentualna przegrana krako­
wian będzie wodą
cha, który grając
Widzewem winien
obydwa punkty i

zbiegu okoliczności zrównać się
z Wisłą, a nawet.wyjść na pro­
wadzenie w tabeli. Wystarczy
by
3:0,
0:2,
wa”
go pociągu

Bardzo ciekawie zapowiada
się mecz wrocławski Śląsk —

Legia. Porażka warszawiaków

praktycznie wyeliminuje ich z

walki o tytuł. Ale Śląsk wystą­
pi bez zdyskwalifikowanego
Erlicha, bez braci Garłowskich,
którzy przed tygodniem znaleźli
się w kraksie samochodowej i

są poważnie kontuzjowani. Więc
znów los uśmiecha się do legio­
nistów. Czy jednak potrafią wy­
korzystać szansę?

na młyn Le-
u siebie z

zainkasować

przy dobrym

przykładowo Lech wygrał
Wisła natomiast przegrała
aby „Poznańska lokomoty.-
wyjechała na czoło ligowe-

A oto zestawienie par, w na­
wiasach wyniki pierwszej run­
dy: Górnik — Polonia (2:0),
Lech — Widzew (0:0). LKS —

Wisła (1:1), Odra — Arka (0r&),
Pogoń — Stal (2:2), Szombierki
— Ruch (1:1), Śląsk — Legia
(3:6), Zagłębie — Zawisła (0:2).

NA DRUGOLIGOWYM fron­
cie, kibice Hutnika zobaczą po
raz pierwszy w tym roku swych
pupilów na stadionie na Su­
chych Stawach. Boisko jest co

prawda w trakcie remontu, ale

płyta jest dobra i nadaje się do

gry. Rywalem, hutników

zespół tarnobrzeskiej
Obydwie drużyny są w

tabeli, krakowianie z

większym dorobkiem i na wyż­
szej pozycji. Hutnik ma 15 pkt.
i 6 miejsce w tabeli, Siarka 14

pkt i .9 pozycję A więc różnicę
minimalne, stąd walka zapowia­
da się interesująco. Mecz odbę­
dzie się już dziś, w sobotę o

godz. 15. Czekamy na dobry wy­
stęp, na zwycięstwo hutników!

(jl)

będzte
Siarki,
środku

nieco

lotek
W MAŁYM LOTKU stwier­

dzono: I ciągnienie — 12 pią­
tek

po
zł.
PO
914

po 61.500 zl. 1103 czwórek
1002 zl, 29.986 trójek po 61
II ciągnienie — 14 piątek
48.500 zł. 1119 czwórek po
zł ł 25.354 trójki po

a w EXPKESS-LOTKU

piątki po 298.484 zl, 928
rek po 1929 zl i 31.469

po 94 Zl.

67 zl.
— i
czwó-

trójck

— Widzi pan, ja nie potrzebowałem pieniędzy. Warsz­
tat przynosi dochód zapewniający zaspokojenie wszys­
tkich potrzeb Zgodziłem się wstąpić do gangu tylko
ze. względu na Piotra. W czasie, kiedy chodziliśmy ra­
zem do szkoły, on przewodził chłopakom, a ja tylko
dzięki niiitnu nie zostałem przez nich odtrącony Ta­
kie:) rzeczy się nie zapomina' Dopiero, gdy zorientowa­
łem się, iż jest on cwaniakiem wykorzystującym przy­
jaźń dl.a zdobycia forsy powiedziałem: „stop”.

Pułkownik cheiał zadać następne pytanie,
zdążył. Do gabintu wszedł, milicjant i podał

ale nie

,,........................... . . mu nie­
wielką kartkę Był to meldunek z przejścia granicz­
nego w Karpaczu.

Proszę odprowadzić tego pana clo aresztu — Sekul­
ski wskazał funkcjonariuszowi Stefana.

Ten był do tego stopnia zaskoczony, że nie próbo­
wał nawet protestować.

P- jego wyjściu Sekulski odczytał głośno treść mel­
dunku:

„O goćiźfnie jedenastej Piotr Leszczyński usiłował

przekroczyć granicę polsko-czechosłowacką. Próba za­
trzymania go nie powiodła się Uciekając samochodem

potrącił i poważnie zranił kapitana Reńskiego z miej­
scowej placówki posterunku MO. Obecnie Leszczyński
jedzie swoim wartburgiem w kierunku Warszawy. Pro­
simy o dyspozycję, czy organizować blokadę na drodze,
czy też pozwolić mu jechać dalej. Nasz radiowóz jedzie
cały czas jego śladem”.

— Nie zatrzymywać. Wkrótce obserwacje przejmie
nasz helikopter. Utrzymywać bezpieczną odległość —

Sekulski podyktował treść odpowiedzi sekretarce i po­
lecił ją natychmiast wysłać.

ROZDZIAŁ XI

Piotr, pozostawiwszy Zygmunta w swoim mieszkaniu,
jechał w kierunku granicy z Czechosłowacją. Nie spie­
szy! się zbytnio, nie chcąc ryzykować wypadku, który
pokrzyżowałby jego plany. Gratulował sebie^w duchu
doskon-ale rozegranej sprawy ze wspólnikiem. Mimo

BELGRAD. Wczoraj ucze­
stnicy hokejowych mistrzo­
stw świata (grupy „B”) mie­
li dzień przerwy. Dziś Pola­
cy grają z Japonią, najgroź­
niejszym rywalem w walce
o pierwsze miejsce.

LIMA. W. meczu piłkar­
skim Peru przegrało z Ar­
gentyną 1:3 (0:3).

NAIROBI. Po pierwszym
etapie samochodowego Rajdu

Safari prowadzi ubiegłorocz­
ny triumfator imprezy Wałde-
gaąrd'. W trakcie rajdu je­
den z uczestników, Kenijczyk
— Colfinge zderzył się z

dwęma prywatnymi samo­
chodami. W efekcie kraksy
kierowca jednego z samocho­
dów i trzej pasażerowie po­
nieśli śmierć.

PRZEMYSŁ. W towarzys­
kim meczu piłki ręcznej ju-

z

MICS Krakus
w 25 roku działania

0 dalszy rozwój
kartingu

W KRAKOWIE, staraniem
Automobilklubu, odbyła się
dwudniowa konferencja szko­
leniowa dla działaczy sportu
kartingowego z Polski połud­
niowej. Impreza cieszyła się
Sporym zainteresowaniem,
wzięło w niej udział z górą
50 działaczy "z 8 okręgów W
trakcie obrad mówiono o for­
mach i kier-unkach rozwoju
tej dziedziny sportu, głównie
wśród młodzieży,. przeprowa­
dzono także kurs i egzamin
sędzio-wski.

wygrała
17:13.

W dalszym
turnieju

niorek Polska

Czechosłowacją
LAS VEGAS,

ciągu tenisowego
„Grand Prix” Gerulaitis wy­
eliminował Alexandra 8:3,
6:3, a Roche wygrał ze Stoc-

ktonem 5:6, 6:4, 6:5 (tiebre-
ak zastosowano po raz pier­
wszy już przy stanie 5:5).

OLSZTYN. Podczas klasy­
fikacyjnych zawodów gimna-
styczek w klasie mistrzow­
skiej wygrała Szewczak (Sto­
mil) przed Sosin (Wisła) a w

klasie pierwszej Majza (Sla-
via Ruda), przed swą kole­
żanką klubową Tonianek i
Bobińską (Wisła).

pewnych trudności udało mu się doprowadzić do tego,
że Zygmunt pełen wdzięczności za otrzymaną pomoc
poczuł się winny, że zostawia przyjaciela na łasce losu.

Nie przyszło mu nawet do głowy, że został użyty jako
przynęta mająca odwrócić uwagę milicji od szefa.

Ale ostatecznie Piotr uwierzył; że wszystko dobrze

poszło dopiero, kiedy pod pretekstem wyjazdu do

bazy opuścił mieszkanie, zostawiając w nim wspólnika
samego. Wszystkie przygotowania do podróży, jaka go
czekała, zakończył poprzedniego dnia.

Na pierwszym przydrożnym parkingu przebrał się z

ciuchów, które miał na sobie, aby nie wzbudzać w Zyg­
muncie podejrzeń. Nieprzydatne ubranie zapakował
w plastikową torbę i wrzucił do dołu na odpadki

Przebył już ponad połowę drogi, gdy poczuł dziwny
niepokój. Sięgnął ręką do wewnętrzej kieszeni mary­
narki i zdrętwiał. Zatrzymał wóz, nerwowo przeszuki­
wał pozostałe kieszenie. Niestety, były puste. Dokumen­
ty zostały w ubraniu porzuconym na parkingu.

. Spojrzał na zegarek. Czasu było przerażająco niewie­
le, ale istniała jeszcze szansa powodzenia

Zawrócił i ostrb ruszył naprzód. Zdawał sobie sprawę,
że pędząc na złamanie karku ryzykuje, że jakiś przy­
padkowy patrol może go zatrzymać, ale nie miał inne­
go wyjścia.

Mimo iż wyciskał z wozu maksimum mocy, nie mógł
pozbyć się wrażenia, że jedzie zbyt wolno.

Wreszcie dojechał. Była godzina pią^a piętnaście.
Parking był w dalszym ciągu pusty. Bez wahania

W BIEŻĄCYM roku mija 25 lat od momentu powstania
Międzyszkolnego Klubu Sportowego KRAKUS, który rozpo­
czynał swą działalność jako klub szkół zawodowych Zrzesze­
nia Sportowego „Zrytv”, Aktualnie Krakus skupia usporto­
wioną młodzież z terenu całego Krakowa i prowadzi dzia­
łalność w 5 sekcjach: piłki ręcznej dziewcząt i chłopców,
koszykówki chłopców, gimnastyki- artystycznej, siatkówki
dziewcząt oraz piłki nożnej.
Wszystkie sekcje Krakusa mo­

gą poszczycić się znaczącymi
osiągnięciami sportowymi. Sek­
cja gimnastyczna w ub. roku

zdobyła mistrzostwo okręgu we

Wszystkich klasach, w mistrzo­
stwach Polski w Szczecinie w

klasie II gimnastyczki Krakusa

zajęły drugie miejsce, a w br.
na zawodach o Puchar ZG SZS
w Gdańsku krakowianki zajęły
drugie miejsce w klasie mło­
dzieżowej oraz III miejsce w

klasyfikacji ogólnej Koszykarze
m in.
wsze

wym
oraz

chłopców starszych
strzów okręgu. Piłkarze Kraku-

zajęli w ub. roku pier-
miejsce w międzynarodo-
turnieju w Magdeburgu
wywalczyli w kategorii

tytuł mi-

zszedł do dołu, do którego wrzucił paczkę. Była na

miejscu. Drżącymi rękami wyciągnął marynarkę i odet­
chnął z ulgą. Szybko przełożył zawartość kieszeni do
ubrania, które miał na sobie i wyszedł na górę.

Stare ubranie było dobrze widoczne mimo ciemności,
więć przyrzucił je zgarniętą nogą ziemią.

Wsiadł do samochodu i ponownie ruszył trasą, któ­
rą przebył już tej nocy dwukrotnie.

Był wściekły na siebie za niedopatrzenie, jakiego
skutki trudno było przewidzieć. Nie musiał się przecież
spiesżj’ć, a zapomniał.

Jechał teraz znacznie szybciej niż poprzednio, ale
w granicach rozsądku,

Kiedy, o ósmej pozostało- mu do przejścia granicz­
nego nieco ponad sto kilometrów, odprężył się. Odpra­
wą celna na lotnisku w Warszawie właśnie się zaczęła,
lecz był pewny, że Zygmunt nie zgłosi się clo niej pierw­
szy. Mógł więc liczyć, że wspólnik zostanie zatrzymany
nie wcześniej jak za pół godziny. Zanim uświadomi
sobie, że został nabity w butelkę, minie następna go­

dzina, a ęlalsze dwie zajmie milicji rozszyfrowanie jego
planów i uprzedzenie posterunków granicznych.

W sumie miał jeszcze trzy i pół godziny rezerwy,
„Chyba, że celnicy odkryją skrytkę lub zakwestionują
paszport” — ostudził narastającą w sobie radość. Nad

skrytką pracował trzy dni, ale należało brać pod uwa­
gę każdą ewentualność.

Nagle poczuł charakterystyczne
lerą” — zaklął głośno.

Wymiana koła zajęła mu dziesięć
Zdążył ruszyć, kiedy strzeliła

„Wszystko sprzysięgło się przeciwko mnie” — pomy­
ślał ponuro i wziął się do roboty.

Reperacja kola zajęła mu mnóstwo czasu. Było to

wynikiem braku wszystkich narzędzi oraz zdenerwo­
wania, które rosło z każdą minutą.

(Ciąg dalszy nastąpi) f52)

minut.

następna opona.

sa awansowali ostatnio do ligi
międzywojewódzkiej juniorów, a

także odnieśli wartościowy suk­
ces zajmując w halowym tur­
nieju w hali Hutnika drugie
miejsce. Szczypiornistki Kraku­
sa prowadzą w rozgrywkach
mistrzostw okręgu, do kadry -

narodowej juniorek powołano
trzy zawodniczki (Dąbrowską,
Golik i Łapińską), a w kadrze
Krakowa przygotowującej się
do VI Spartakiady Młodzieży
znalazło się .16 zawodniczek.

Sekcja szczypiornislów od wie­
lu lat zaiicza się do czołówki

krajowej w poszczególnych ka­
tegoriach rozgrywkowych. Wie­
lu wychowanków lej sekcji za­
siliło krakowskie kluby — do

I-ligowego Hutnika przeszli z

Krakusa Ciałowicz, Pawłow­
ski, Wasilewski i Ostrowski, do

Ii-ligowego Wawelu — Rutka,
a do Cracovii (liga międzywoje­
wódzka) Molenda, Jurkiewicz i
Kot. W kadrze Krakowa znaj­
duje się aktualnie 19 zawodni­
ków Krakusa Siatkarki prze­
wodzą rozgrywkom ligi okręgo­
wej i posiadają duże szanse po­
wrotu do ligi międzywojewódz­
kiej. W kadrze Krakowa zna­
lazło się zaś 8 reprezentantek
Krakusa,

Krakus dobrze współpracuje
z krakowskimi szkołami, klu­
bami oraz związkami sportowy­
mi. Ostatnio podpisana umowa

z krakowskim ' AZS-em winna

przynieść klubowi niezwykle
potrzebną pomoc w postaci de­
legowania do pracy w poszcze­
gólnych sekcjach wysoko kwa­
lifikowanych szkoleniowców.

Wybrany ostatnio Zarząd klu­
bu, na którego czele ponownie
stanął mgr Witold Gąsior musi

jednak rozwiązać jeszcze kilka

problemów: głównie braków w

sprzęcie sportowym dla gimną-
styczek, siatkarek oraz szczy-
piornistek i szczypiornistów, a

także w oparciu o pomoc Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia uzyskać, jeszcze więcej
miejsc dla treningów gimnasty-
czek i siatkarek. (Wi-Gr)
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